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Erywańska 18, 


OS8ŁOSZERIA w Królestwie Polskiern 
Zwyczajne 80 ter. za wiersz petitowy iednoszpaltowy (na Stronie 
sześć. szpalt), . 
frabnae f fen. za wyraz, najmniej 50 fen. 
Badęsłane (po tekście): 1 Mk. za wiersz petitowy czteroszpałtowy. 
Bekrotsgi: BJ fen. za wiersz petitowy czteroszpaltowy, 
W dzialk PAROWY 1 Mk. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 
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30 listopada. 


. Podezas gdy konmnikat niemiecki po- 
południowy donosił tylko o dalszych postę- 
pach wojsk sprzymierzonych na terenie 
Wołoszczyzny, komunikat wieczorny przy- 
niósł krótką wiadomość o zdobyciu przez 
wojska niemieckie miejscowości rumuń- 
skiej Pitesci. 


Zdobycie tego miasta oznacza przede- 


wszystkiem to, że walki wojsk sprzymierzo- 
nych również i w dużej Wołoszczyźnie roz- 
wijają się pomyślnie i wypierając wojska 
rumuńskie, zbliżają się z dniem każdym co- 
raz bardziej do stolicy kraju, Bukaresztu. 
Po ostatnim sukcesie wojsk feldmar- 
szałka Mackensena przyszła znowu kołej na 
wojska generała Falkenhayna, które przez 
zdobycie Pitesci zaszły na tyły wojsk ru- 
muńskich opierających się jeszcze pod 
"Campo Lungiem, w dolinie Trogulu.. 


Miejscowość */ Pitesci - 


stanowi ona ważny węzeł kolejowy, oraz 


dróg bitych. Schodzą się tu cztery linie ko- 


gejowe z Campo Lungu, Curtea de Arges, 
Bukaresztu i Slatiny, oraz cztery szosy pro- 
wwadzące do Slatiny, Dragonesci, Bukaresz- 
tu i Campo Lungu. 


Skutkiem zajęcia Pitesci ustanie wszel-. 


ki dowóz materyałów wojennych i żywności 
dla armii rumuńskiej, walczącej pod Cam- 
po Lungiem. Jednocześnie wskutek zaję- 
cia tego miasta armia „generała Falkenhay- 
ma zbliżyła się znacznie do Bukaresztu, od 
którego w prostej linii oddaloną jest tylko 
o 100 kilometrów. 


Według doniesień korespondentów 
dzienników - państw neutralnych f-sza armia 
rumuńska, która broniła zachodniego fron- 
łu na Wołoszczyźnie, znajduje się obecnie, 
wskułek ciągłych niepowodzeń, w zupeł- 
nem rozprzężeniu i w panicznej ucieczea 
zmierza w kierunku wschodnim kn. Buka- 
resztowi. 

Ze sprawozdań urzędowych i prywat- 
nych nadchodzących z frontu, wożóle. wy- 
' wnioskować można, iż wojska rumuńskie 
stawić będa obecnie opór na linii rzeki 
Dombrowicy i Argesu. Będzie to ostatnia 
linia obronna przed fortami Bukaresztu. 

Czy Rumuni będa bronić stolicy dowie- 
my się o tem w przyszłości. Prawdopodo- 


bnie, iż nie opuszczą stolicy bez boju. W | 
każdym bądź razie licza się oni z możliwo- 


ścia oddania Bukaresztu w ręce wojsk 
sprzymierzonych, wobec czego rozpoczęto 
pośpieszną ewakuacyę miasta z urzędów i 
ludności. 

Depesze donoszą, iż na obronę stolicy 
Rumunii przybyć ma armia rosyjska. Bliż- 
szych szczegółów eo do tej armii dotychczas 
brak. Również brak do tej pory potwier- 
dzenia wiadomości, jakoby dowództwo nad 
wojskami rosyjskiemi w Rumunii 
miał wielki 
Zreszta, chociażby Mikołaj | Mikołajewicz był 
najznaxomitszym wodzem. to i tak nie wie- 
le, zdaje się zdoła uczynić, "jeżeli weźmie 


się pod nwase zdemoralizowana po więk | 


szej części armię rumuńską, oraz zniechę- 
cenie, jakie ogarnęło szeregi wojsk rosyj- 
skich. 

Ażeby możliwie przyjść z pomoca wy- 
pieranym Rumunom, armia rosyjska wal- 
ezara na wsehadnim froncie Siedmiogrodu- 
- i w Karpalach Jesistych przeszła do gwałio- 
„wnych ataków, lecz na wszystkich punktach 
„natknęła się na zaciety opór wojsk . nie- 


mieckich i anstryackich, które zadajac nie- 
j pezgja nielo krwawe i dotkliwe uh W 


posiada: ` jedno- 
cześnie duże znaczenie z- tego powodu, iż 


„obiąć 
książę Mikołaj Mikołajewiez. | 
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„nował onegdaj względny. spokój. 


- domości. 


trzymały wszystkie, zajmowane dotychczas 
| stanowiska. 

Na pozosłałej „części wschodniego tere- 
nu nie zaszło w ciągu doby ubiegłej nie 
szczególnego. 


Również na froncie mácedoňskim pa- 
Po zala- 
maniu się ofenzywy koalicyi wojska francu- 
sko - włosko - rosyjsko - serbskie wykona- 
ły wczoraj tylko częściowe natarcia na pół- 
nocnym - zachodzie od Monastyru i w oko- 
licy miejscowości Gruniste, w łuku rzeki 
Cerny.: „Wszystkie te natarcia nie odniosły 
najmniejszego powodzenia. 


W Albanii sytuacya wojenna nie uległa 
żadnej zmianie. -© 

Na terenie włoskim żipónował prawie 
zupełny spokój. Tylko w niektórych odein- 
kach rozmaitych terenów odbywała się od 
czasu do czasu wymiana ognia artyleryi, 
rae żadnej. akcyi piechoty nigdzie nie 

oszło. 


Na terenie zachodnim Anglicy wyko | 


mali tylko jedno, mniejsze natarcie pod Gi- 
wenchy, na. południowym - zachódzie od 


Lens. Natarcie to zakończyło się niepo- 
wodzeniem. -Pozatem, w okolicy Somme 
spotęgował się nieco ogień nieprzyjaciela 
na północy od Ancre i około lasu St Pier- 
re Vaask . 

CZ terenu furocłiego n w ciągu doby u- 
biegłej nie. nadeszły żadne ważniejsze wią- 


AH list da 


MW. 
Podczas, gdy Anglia i Francya mają sze- 


reg trwałych, pierwszorzędnych interesów, 

tóre w pewnym stopniu determinują ich ste- 
sunek do akiu 5 listopada, to Włochy mogą 
się w tej kwestyi oryentować jedynie konjun- 
kturą bieżącą. Interes Włoch w kwestyach lo- 
su teryloryów daleko na bólnocy poza Karpa- 
tami, jest niewielki. Bezpośrednio nie wystę- 
puje nigdzie. W tejże chwili zaś sytuacya 
Włoch jest tego rodzaju, że nie są one w sla- 
nie przewidzieć, ani w jakiej konfiguracyi 
stosunków. międzynarodowych wypadnie im 
po wojnie bronić swego stanowiska na morzu 


Śródziemnem, ani tem: mniej, jaki wpływ na 


tę 'konfiguracyę wywrze takie lub inne u= 
kształtowanie stosunków W pólnocnej połaci 
środkowej Europy. 


Zasadniczem dążeniem Włoch jest uzy- 
skanie przewagi w basenie morza Śródziem- 
nego lub przynajmniej we wschodniej tego 
basenu części. Dążenie to postawiło Włochy” 
w silnym antągonizmie do :Francyi, w ukry- 
tym do Anglii, doprowadzając je równocześ- 
nie do sojuszu z Niemcami, którego przykrą 
dla Włoch ceną była: konieczność równocze- 
shego sojuszu — z Austryą. 

Przebieg wojny Światowej wytworzył w 
politykach włoskich pogląd, 2e te rasadnicze 
przesłanki dotychczasowej polityki Włoch u- 
legły wielkim zmianom. Mianowicie Niemcy, 
mające być koniecznie pobitemi w tej wojnie. 
"tracą dla Włoch wartość współczynnika w ich 
polityce. śródziemno-morskiej Wskutek tego 
także utrzymywanie - sojuszu z Austrvą. trari 


"dla Włoch wszelkie uzasadnienie. Wobec rze-. 


komego ustalenia się. hegemonii: “angielskiej 
na morzu Śródziemnem ż jednej strony, 4 Wo- 


-bee oczekiwanego, jak wyrachowane zaćmie- 
"nie słońca, rozbicia Niemiec z drugiej, Włochy. 


rezygnują że. swoich wielkich celów śródziene. 


-nomorskich i afrykańskich i wracają do ce- | 
dów dawnych, wytkniętych jeszeze przez poli- ` 


tykę wenecką, a mających obernie tę dobrą 
pirot że man się bardzo reainemi. Cele 
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- Komunikat | niemiecki. 


BERLIN. (Urzędówo). Wielka Kwe- 
tera Główna donosi 30 listopada: S 


Wschodni teren walk: 


Hroni wojsk generata-jeldmarszałka 


„księcia Leopolda Bawarskiego. 
Nie toczyła się większa działalność bo- 
jowa 


Front wojsk generala ~ pulkownika 
arcyksięcia Józefa. . 

W Karpatach lesistych I w górach 
granicznych Mełdawii kontynuują Ro- 
syanie swe ataki nie osiągająs poważniej- 
szych wyników. Rosyanie ponieśli siężkie 
straty i musieli zadowelnić się małymi, lo- 
kalnymi sukcesami, 

W zachodniej Rumunii wypieramy nie- 
pranacelaco straże tylne. 

Oprócz Fit esci zdobyto wozoraj rów- 
nież Campo- Lung, otwierając tem sa- 
wem drogę przez wąwóz Tórzburski. 
W ręce wojsk bawarskich wpadło tam 17 
elieerów, 1200 szeregowców, 1 dział i liczne 
bagaże. 

Szwadron pułku kirasyerów Jej Królew- 
skiej Mości, krótowej pod dowództwem rot- 
mistrza v. Borcke wziął pod Ciola Nesti 
do niewoli kolumnę nieprzyjacielską w si- 
le 17 oficerów i 1200 szeregowców, oraz 
zdobył 19 armat i 3 karabiny maszynowe. 


Bałkański teren walk: 
Grupa wojskowa gensgrata-jeldimar= 
szatka Mackensena. 

Armia dunajska walcząc, posuwa się 
naprzód. Podczas ataków przeciwko Ru- 


munom wyróżnił się strzelcy rezerwowi 
szlezwińsko - holsztyńscy, biickehurgscy ł 
bawarscj. 

Od chwili przekroczenia Dunaju armia 
ta zabrała nieprzyjacielowi 43 elicerów, 
2421 szeregowców, 2 ciężkie i 38 polowych 
dział, 7 małych armat i 7 karabinów maszy” 
nowych, jak również 32 wozy amunicyjne. 

. Bront macedoński 

Na północnym zachodzie od Monastyru 
nie powiodło się natarcie nieprzyjacielskie. 

Z zachodniego stoku góry Ruls pod 
Gruniste m, wierzchołek której w ostat 
nich dniach częstokroć daremnie atakowa» 
nym był przez przeciwnika, eski po- 
nownie zostali 

Zachodni teren walk: i 

W łuku Ypres po silnem przygoto 


„waniu przez artyleryę poprowadziły oddzia» 


ły nieprzyiacielskie atak na stanowiska nar 
sze na szerokości około 8 kilometrów. Qd= 
parto je ogniem, a w poszczególnych pun- 
ktach w walce na bagnety. 


Eront wojsk PATRESE 
Ke, Rupprechia. Bawarskiego 


Przy mglistej pogodzie walka armatnia 


„wzmogła się jedynie pomiędzy Serre 3 


nad Anere, jak również w odcinku fron- 
tu po obydwóch stronach lasu St Frezze 
Vaask 


Pierwszy General- Kwatermistrs 
Ludendortt. 


te sumują się w zdobyciu Adryatyku. Ponie- 
waż tu słoi na przeszkodzie Austrya, przeło 
` wojna z nią... 

Jak na gruncie tych faktów może wyglą- 
dać ustosunkowanie się Włoch do aktu 5 Li- 
stopada? 

pest rzeczą oczywistą, że Włochy muszą tu 
oryeniować się  przedewszystkiem swoim 
głównym celom wojny z Austrya, tudzież temi 
interesami, które. wynikają dla nich z zakoń- 
czenia wojny światowej. - 

Wybierając się na wojnę z Austryą, Wio- 
chy szukały Rosyi i były nawzajem przez nią 
szukane. Cała ta jednak przyjaźń ma korze- 
nie bardzo płytkie. Nie jest niczem Innem, jak 
przemijającym flirtem polityczno - dyploms- 
tycznym. Poza bezpośrednim celem rozgrn- 
mienia Austryi, Włochy i Rosya nie mają w 
swoich politykach „nie wspólnego, przede- 
wszysikiem dlatego, że sfery polityki obu tych 
państw stykają się dotąd na niewielkiej prze- 
strzeni, tam zaś, gdzie się stykają, SĄ — al- 
łagoniczne. Rasyva dąży do wyjścia przez Dar- 
danele na wschodnią połać morza Śródziem- 
nego. Włochy dążą do tego samego. I jeżeli 
dla kogo pojawienie się Rosyan na morzu E- 
gejskiem byłoby najbardziej. niebezpiecznem 
i-niepożadanem, to nie dla Anglii, nie dla 
Niemiec, nawet nie dla Austryi, aie właśnie 
dla Włoch, które siedzą już tam na Dodeka- 
-nożie i z rozkoszą. myślą o — Smyrnie... 


Kiedy Włochy wyruszając na wojne z Au- 
stryą ujawniły swoje cele i postawiły w ich 
| rzędzie opanowanie — Dalmacyi, Serbia sta- 
‘nela dębem. Rosya, wypierana właśnie z Kró- 
destwa Polskiego i tracąca jedną swoją twier- 
ka po drugiej, nie mogla poprzeć Serbii, mu- 


in. EDA AO EO A YADA O DO A AA 


siala zgodzić się na tę chciwość włoską, ale 
z pewnością nie uczyniła tego z uczuciem 
przyjaznem dla Włoch. 

Wlochy przez rok przeszło od rozpoczęcia 
wojny z Austryą, wzbraniały się wypowie- 
dzieć ją — Niemcom. Niezwy! ule to zjawiske 
Uómaczy się tem, że polityka włoska pragnę 
ła zachować dla siebie możliwość poparcia 
niemieckiego na później, po wojnie, na wy- 
padek, gdyby otworzyła się dla tej polityki 
możliwość powrotu od oryenłatyi adrystto- 
kiej do szerszej — śródziemnomorskiej. To 
Niemcy byłyby znowu sojusznikiem Wioch, 
które też tej możliwości nie chciały i nie heg 
tracić. 

Tak więc wskazania, wynikające dla põ 
lityki włoskiej z momentalnej koniunktury, 
pozostają w sprzeczności z wskazaniami, które 
dyktują główne cele tej polityki. Konjunki 
ra sprawia, że Włochy muszą kokiełować z 
Resyą, z którą w najlepszym razie nie mają 
nic wspólnego, „wojują” zaś z Niemcami, 5 
których doskonale rozumieją, że prędzej czy 
później współdziałanie włosko-niemieckie na 
morzu Śródziemnem, w takiej czy innej for- 


mie, stanie się koniecznością. 


Fakt tej sprzeczności określi zarazem 
stosunek Włoch do aktu z dn. 5 listopada. Do- 
póki wojna trwa, Włochy nie mogą opowie 
dzieć się za nim raz ze względu na nienawist. 
ną im Austryę, jako wspóltwórczynię tego ak- 
tu, powióre zaś ze względu na interes kogli. 
cyi, jako takiej. Widzimy też, że prasa wło». 


ska napada na „perlidyę* mocarstw centrals 


nych, ale samego aktu.5 Listopada bynajmniej 3 
nie lekceważy. Przeciwnie, przyznaje mu 
wielkie r oskarżając przy tej sposœ 


bunśe! Rosrę o niaudoltość I zacofanie, skoro | 
dopuściła do tego. 


FRONT SALONICEL 
Paryż, 29 listopada. —Sziab armji watot- 


Po zakończeniu wojny to słanowisko | niej donosi 30 listopada: 


Wioch rozwinie się dalej w tym kierunku, że | 
popierając właściwie Niemcy przeciw Rospi ` 
poprz one także realizacyę ostateczną aktu § 
listopada, oczekując w zamien za to poparcia 
ze strony Niemiec dla siebie, 

Nie należy zapominać, że Włochy były 
pierwsze, które w sprawie polskiej zajęły sia- 
zowisko najszersze. Wypowiedzenia prasy 
włoskiej, działalność komitetów „pro Polonia" 
$t p. jeszcze w pierwszym okresie wojny szły 
w kierunku najbardziej zbliżonym do tego, co 
sanzcyonował akt 5 listopada, mianowicie w 
kierunku odbudowy państwa polskiego. Ze | 
strony polityki włuskiej nie był to akt senty- | 
meniu bynajmniej, lecz wynik bardzo skom- 
piii zowanęj spłuacyi politycznej i starającej 
się stanąć na lej wyżynie mełody politycznego 
dziatania. 

Z pośród wszystkich państw koalicyi Wło- 
chy mogą najśmielej i najlatwiej zgłosić swój 
akces do współpracy nad utrwaleniem i dal- 
szym rozwojem zasad, aktem 5 Listopada pro 
zlamowanych. 


kmedkat f t traci. 


Konstantynopol, 29 listopada. — Główna 
kwatera donosi 28 listopada: 
Frent kaukaski: Rozwijają się starcia na 
naszą korzyść. 
Front w Dobrudży: Wojska nasze wypan 
ły za pomocą ognia artyleryi i piechoty od- 


działy nieprzyjacielskie, które od kilku dni 
zajmowały się robotami przy wznoszeniu szań- 
ców, i zadały im ciężkie straty. 

"Front Dunaju: Wojska nasze, które prze- 
kroezyly Dunaj, obsadziły dnia 27 listopada 
Aleksandryę i zdobyły 1 parowóz i 140 wago- 
nów, oraz wielką ilość żywności. 

Zastępca głównodowodzącego Enver Pasza. 


Komitet knigarski 


- Soba, 30 listupada. — Główna kwatera 
donosi 29 listopada: 
Front macedoński: Atak nieprzyjacielski 
za wzgórza pod Menastyrem został za pomo- 
cą ognia odparty. 
W luku Cerny — względny spokój. 
W okolicy wsi Gruniste załamało się 6 a- 
'łaków nieprzyjaciela. 
W ekolicy Mogleny, na froncie Wardaru 
i Belasicy trwa ogień artyleryi. 
Kad Strumą ożywiona działalność obu 
sironnych artyleryj. W pobliżu jeziora Tahi- 
nes rozproszyliśmy ogniem naszym silne od- 
działy wywiadowcze. 
Latawiec nieprzyjacielski rzucił dwie 
bomby na wieś RadouleYo, przyczem 2 kobie- 
ły i 2 dzieci zostało ranionych. 
„Front rumuński: Na Wołoszczyśnie po- 
chód nasz postępuje w dalszym ciągu naprzód. 
Pod Giurgiu wzięliśmy do niewoli 2 ofi- 
serów i 200 żołnierzy, 
Nad Dunajem pomiędzy Tułrakanem a 
Cernavodą trwa ogień piechoty, a pod Silistrią 
chwilami ogień artyleryi. 
W Dobrudży słaby ogień artyleryi i po- 
tyczki pomiędzy palrolami. 


Bo opowiadaja Rosyanie, 


Petersburg, 28 listopada: 
Front zachodni: Na zachodzie od Rygi, 


mniej więcej dwie kompanie niemieckie wy- 
konały atak na nasze wysunięie naprzód od- 
działy. Odparto je za pomocą naszego ognia. 

Na południu od Rygi Niemcy skierowali 
na nas oblok gazu, który dzięki wodzie rzeki 
Missy nie doszedł do naszych rowów. Prócz 
tego, strzelali granatami, wydzielającymi du- 
gzące gazy, 

W oknlicy wsi Świniacze i nad Bystrzycą | 
wywiadowcy nasi zaałakowali kompanię nie- 
przyjacielską, a rozproszywszy ja, wzięli jeń« 
ców. 

Front rumuńsłu. Siedmiogród: Niema 
najmniejszych powodów do jakiejkolwiek 
zmiany sytuacyi 

Front Dunaju: Nie znamiennego niema 
do doniesienia, 

Front kaukaski: Oddział nieprzyjacielski 
obsadził Adramed i Kochicheogly, o 10 wiorst 
na poludnie ód War. 

W kierunku Hamafdanu rozwijały dria- 
łalność oddziały PCA 


Kami katy. iran psie, 


Paryż, 30 listopada. — Urzędowo dono- 
szą 29 lislopada po pol.: 
Dość duża działalność obustronnych arty- 
leryj na poludniu od Somme w odcinkach 
Biaches i Pressolre, 
Z pozostałego ironiu niema nic do donie- 
gienia. 


Paryż, 30 Tistopada.. -— Urzędowo dono- 

szą 29 listopada wiecz.: 
Alak niemiecki ra jeden z posterunków 
naszych pod La Filio Morte odpało za pomocą 
granatów ręcznych, 
| Na pozóstałym froncie trwala chwilami 
$anonada, która byla więcej ożywioną w ot 
unku Douaunont — Vaux. 


. wysiłków 


Atak wykonany w dniu 28 Hstopada przer 
Żuawów, wspólnie z wojskami serbskiemi i 
czynił nas panami wigórza 1050. Pomimo 
mieprzyjaciela me udalo mu się wy 


"przeć nas z łego sianeowiska, kióreśmy śllnie 


umocnili Cztery konirałaki wykOhańs przez 
Niemców i Bulgarów zostały przez nas jeden 
| po drugim odpar rie, przyczem zadaliśmy pise 
ciwnikowi krwawe MGR 


] atir set ptT 
Mamika bi 
Le Havre, 28 listopąda. — Glówna kwe 
tera donosi 28 listopada: 
Z frosłu belgijskiego niema nic do doc 
niesienia. 


Londyn, 30 llsopada. — Główna kwatę- 
ra donosi 29 listopada po poludaiut 

Artylerya nieprzyjacielska czynną była t 
przerwami pod Gueudecourt i na poludniu od 
Åsras, 


Możdzierze rowów ochronnych wykazują 
wzmożoną działalność w okolicy > i 
Neure Chappelle. 


ansins 


Londyn, 30 Hstopada. — Główna E 


ra donosi 29 listopada wieczorem: 

Qdparliśmy atak, który usiłował nieprzy- 
jaciel poprowadzić na południe od Neure 
Chappelle. Również powiódł się atak nieprzy- 
jacielski na wschodzie od Caveney. 

Poprowadziliśmy dwa skuteczne natarcia 
za pomocą bomb na wschodzie od Ypres 

Artylerya nieprzyjacielska czynną by- 
ła dzisiaj pod Gueudecourt i na obu brze- 
gath Anere, 

Ostrzeliwaliśmy Hnie nieprzyjacielskie pod 
Bois - Bieg I na północnym - wsębodzie od Ar- 
mentierss. 

FRONT SALONICKI: 

Londyn, 30 listopada. — Sztab armii sa 
lonickiej donosi 28 listopada: 

Xa froncie Doeiranu, po uprzedzniem przy: 
gotowaniu przez arłyleryg, wojska nastę za- 
atakowały rowy nieprzyjacielskie na północ 
uym-wschodzie od Mazukera. Atak ten po 
wiódł się w zupełności. Wielu nieprzyjaciół 
zabiło, pewną ilość wałała do niewoli i znisze 
czono rowy ochronne. 


Konma! wia 

Rzym, 29 listopada. — Główna kwatera 
donosi 28 listopada: 

Od Sarea ał do Astach przesuwanie wojsk 
nieprzyjacielskich į walki artrieryi. 

Na froncie Alp Julijskich artylerya nie- 
przyjacielska była więcej czynną w okolicy 
Plava i na wschodzie od Goryeyi. 

Kilka granatów padlo na miasto i uszko- 
dziło niekióre fabryki. 
łerya nasza ostrzeliwala silnie bałerys nie- 
przyjacielskie 

F General Cadorna. 


mearra 


Komunikat: romański, 

Bukareszt, 29 lisiapada. — Główna kwa- 
tera donos: 28 listopada: 

Front północny: 
Hołdawii nie zaszły żadne zmiany. 

W dolinie Bnzeu aż do okolicy Dragosla- 
vle operacye patroli. 

Ogień artyleryi trwał przeważnie w doli- 
nie Prahora, gdzie nieprzyjaciel czynił użytek 
z pocisków, zawierających gazy trujące. 


Front zachodni: W ogólności dzień wczo- | 


| rajszy minął bez walk, za wyjątkiem skrajne- 
| go prawego skrzydła, gdzie nieprzyjaciel o 
strzeliwał z artyleryi ciężkiej i na lewem 
skrzydle, gdzie rozegrały się nieznaczne walki. 
Front południowy: Nad Dunajem egień 
artyleryi. 
W Dobrudży nie zaszły żadne zmiany. 


2 matianenia: Rzeszy, 


Berlin, 30 listopada. (T. wł) — Przy ato- 


le Rady związkowej dr. Helllerich, general po- 


rucznik Greener, br. Roedern i inni, 

Przewodniczący dr. Kaempf otworzył posie- 
dzenie o godz 12 minut 20. Na porządku 
dziennym drugie czytanie prawa o krajowej 
powinności służby pomocniczej. Pod obtady 
Izby wniesiono prejekt uchwalony przez. ko- 
misyę budżetową par rlameniu Rzeszy. Arty- 
kul pierwszy projektu zgadza się z artykulem 
pierwszym projektu rządowego. W rozpra- 
wach wzięli udział mówcy wszystkich stron- 
nictw, kiórzy podobnie jak wczeraj wyrazili 
liczne życzenia, w zasadzie jednakże rgadzaji 
się z prawem tem, z wrjąłkiem socyslno - de- 
mukrałycznego zjednnczenia pracy.  Przedzta- 
wieiele demakracyi soryalnej zastrzegii sobie 
osłateczne zajęcie stanowiska swych partyj 


mańkaly zniesie | 


W odpowiedzi arty- | 


Na zachodniej granicy | 


H 


oż do trzeciego rzytania. Rezpatrywane są po- 


szczęgółne artykuły paea 


Wiedeń, | 30 listopada. IT. wl). — Donie: | 
Pociągiem specyaliytm 
wraz z następcą trenu przybyli ks. Brunświka |. 


sienie Biura Wola: 
i Lineburga, orsz ka. Askhalta, Biótych powie 


przybył drugi pociąg specęalny a ks Pavlen 


Meklenburskim, ka. Sachsen-Meluingen, ka. | 


Śchausburg - Loppe, ks. Lippe Detmold i it- 
nymi książętami Rzeszy, oraz burmistrzem dr. 
Sievekingen, jako przedsiawicielem miast | 
kanzatyckich, oraz z przedsławiciełami tych 
panujących Rzeszy, którzy nie mogli ożebiście | 

wziać udzialu w urorzysłościach pogrzeb» 
wych. Przyjęli ich poseł niemiecki, hr. Wedel, 


orar przydzielone doń straż honorowa; nastę- 


pnie goście odjechali do swych kwater. 


Kiemrzeki neslępa tom w Mist 

Wiedeń, 30 listopada. (T. wł.). — Donie 
sienie Biura Wolffa: Dzisiaj o godz. 8 rauo 
przybył tutaj niemiecki następca tronu dla 


zięcia udziału w uroczystościach żalobnych. | 


Na dworcu północno-zachoduim zebrali się na 
przyjęcie gościa poseł hr. Wedeł, wraz z czło 
kami poselstwa, następnie generał adyutani 
cesarza niemieckiegn, Plessen, przydzielony 
do boku zmarłego cesarza genera] v, rsu 
mon i inni dygnitarze, Na krótko przed g. 8 
przybył cesarz Karol w uniformie swego prus 
kiego pułku huzarów, ze wstęgą orderu orła 


czarnego ł oziiskami generała lełdmarszalka. | 


Następca ironu miał na sobie uniform 13 am 
siryzcko-węgierskiego pulku huzarów ze wsie 
gą orgeru św. Stefana. Cesarz powitał ser 
decznie następcę tronn. Następnie nasłępca 
tronu powitsł posła niemieckiego, generała v. 
Plessena, oraz pozostałych członków poselstwa 
I przyjał raport generała broni. Następnie 
przedstawiono wzajemnie obie świty. Później 


| cesarz I następca tronu opuścili dworzec i adr | 


jechali samochodem do Burgu, następca iro 
nu natychmiast po zwoljem przybyciu złożył 
wizytę cesarzowej Zycie. Og. 101 pół przed 


południem cesars Karol i cesarzowa Zyta rg | 


towali w Burgu przyjęcie oberm ksiażętam, 
tórzy przybyli do Wiednia na uroczystości 


pogrzebowe, a następnie przyjęli przybyłych 
tulaj delegatów spezye ce 


Londyn, 50 listopada. (T. wł). — Biuro 
Reutera dowiaduje się, że, odmawiając po 
słowi austryacko-węgierskiemu w Waszvag- 
tonie zabezpieczenia przejazdu, rząd angiel- 
ski kieruje się poglądami, ià gdyby nawet 
prawo międzynarodowe wymagało zabezpie- 
czenia posiowi przejazdu, to jednak niema w 
samej rzeczy miejsca, fo pomimo, wszystko, 
działalność poselstwa auztryacko - węgierskie- 


| go, oraz poselstwa niem: ackiego w Waszyng- 
| fonie od chyli wybuchu wojny tak dalece 


rzekroczyła uznany zakres działalnności po 


| selstwa, że rząd królewski nie czuje się bynaj- 


mniej obowiązany udzielić br. Tarnowskiemu 
ochrony przez dodanie pewnej eskorty. 


arase amm aaea 


„nienie gyes. 
Berlin, 30 listopada {T. wl) — Kore- 
spondent specyalny „Taegliche Rundschau“ 


| pisze ż frontu zachodniego: Schwyiano ezio- 


wieka w Australii środkowej, który aal slowa 
nie rozumie po angielsku. Jeniec angielski 
służył mu jako fłomacz. Jako broń człowiek 
ów posiadał olbrzymi nóż, jakich używają rze- 
żnicy, bardzo szeroki, ciężki |, jak wykazuje 
marka fabryczna, wyrobiony w Paryżu. Dziki 
człowiek nie posiadał z wykształcenia wojsko 
wego nic ponad ło, iż dano mu du ręki nóż 
Pudobnie jak z Australczykiem Anglicy nie 
mieli również szczęścia z innym mieszkańcem 
kolonii. 
że nienawidzi Anglików z calej duszy; mówi 
po hiadustańsku, a wreszcie okazalo się, że po- 
chądzi z nad północno - zachudniej granicy 
Indy} i należy do szczepu, który jeszcze w 0 
statnich czasach bunłował się często i koszta- 
wał Anglików wiele krwi i pieniędzy. W © 
słałnich dniach znowu zabrano do niewoli wie 
lu Arabów i Kabylów z Algieru. 


Miga a Portera 
Londyn, 30 listopada. (T. wl.). — Minister 


skarbu Mc. Kenna oświadczył w Izbie gmin w 
odpowiedzi na wysłosowane zapytanie, iż pra- 


wdą jest, że rząd angielski zapewnił rządowi | 


portugalskiemu poparcie finansowe, lecz nie 
leży w interesie publicznym, ażeby udzielić 
gbetnie wsjaśnień w sprawie formy i sumy 


zobowiązania. 
(tela u ENG 


Berlin, 30 listopada. (T. wi). — Donie- | 


sianie Biura Wolfa: Pocztowy parowiec ho 


lenderski „Kongia Regents“, który niedawno | 


został uprowadzony jako zdobycz, wypuszczo- 
no znówu na wolność, jakkolwiek wskułek 
przeciwnego zasadom neutralności “zachowa 
nia się części załogi okrętu, która między inv | 
nemi oddała uslegi pewnemu kurrerowi sm 
EBREN dole na jego życzenie pani 


Op 


 Harasa dnnasi z Londynu: 


Ten natychmiast dał do zrozumienia, | 


| Mła przemocą posłów ania sp 


1 toczona skargę przeciwka BABEME « okiękowi, 
| wobec czego można byłe posiąpić wedlug tax. 
(sad prana morskiego. W tych  okolicznaś 


tach wypuszczenie okręiu Uwałać należy za 
bardze wielkie usiępstwo rządu Rzeszy nie 


| mieckiej względem jego holenderskich właści: 
dał również cesarz Karol. Wirde poem j wape } 


giel. Zalatwiono również zejście „Diommerm 


dijka", Ów parowiec holenderski, jak wiado- 


mo, zóstał załopiony przez niemiecką łódź pod- 
wodną „, U 53”, ponieważ wiózł konirabandę, 
szczególnie zaś zboże, Tymczasem zaś mgd 
| holenderski oświadczył urzędownie rządowi 
niemieckiemu, że zatopione zboża było Istotu 
nie dia niepo przeznaczone Í mialo być użyta 
ma potrzeby ludności holenderskiej. W we 
runkach tych rząd niemiecki oświadczgł gole 
wość wyświadrzenia usiępstwa z tylulu prrs 
jaźni szsiedzkiej i, nia czekając wysików dor 
chodzenia, zwrócenia rządowi halenderskiee 
mu odpowiedniej części ladunków, oraz okre 
tu, gdy tymczasem pozstała część ladusku por 


dlega wyrokowi sądu morskiego, 


e Na 


aema angielskie, 
Londyn, 30 listopada. (T. wL). — Donia 
sienie Biura Wolfa: Admiradcrva angielska 
ośwladcza, iż doniesienie niemieckie, że krążo» 
wnik angielski „New Castle" w dniu 15 isio 
pada wpadl! na mine | zatonął u wejścia de 
Firth ol Forth, jest zmyślonem, 


"ALS r un „I 


Stavanger, 30 listopada. (T. st): m Z Ver 
steramoy w Stavanger Fiord morze wyrzuciło 


"na ląd butelkę z kartką, pochodzącą z okrętu 


sngielskiego „Hampshire“, karika, pisana w 
języku angielskim, zawiera między Insemi nse ` 
siępujące doniesienie: „Byliśmy dwukrotnie 
forpedowani I nie mieliśmy czasu dać ognia, 


gdy Iódź podwodna zniknęła, a my poczęliś 


my tonat”. Kartka uważana jesi za aulentyu 
czną i została doręczona posłowi angielskie- 
mL 

„łlampshire”, lak wisdomo załonał dnia 
5 czerwca r. b. Zginął wówczas również an 
gielski minister wojny, lord Kitchener. 


ann „iinun. 


Bazylea, 50 listopada. (T. wł). — Biuro 
Admiralicya op 
blikowała komunikat wysłanego aa morze 
Śródziemne vice-admirała angielskiego, który 
donosi, iż nie możliwem jest stwierdzić, czy oe 
kręt szpiiainy „Briłannie” został zatopiony 
przez minę, czy też przez torpedę. 


ZNAMIENNE sśułaez pale Radesłasim 

Sofia, 30 listnpada. (T. wl). — Wśród 
wszystkich kół politycznych wywolałe wielkie 
wrażenie oświadczenie wczorajsze prezesa 
ministrów, Radosławowa, złożone w Sobraniu, 
w którem oświadczył, iż w krótkim czasie tak 
w bułgarskim parlamencie jako ted w parie 
inentach wszystkich państw czwórprzymierza 
zlożene zastaną ważne oświadczenia, które wy: 
wolają ogólną radość, Slery wtajemniczone 
oświadczenie to przyjmują jake będące w 
związku z tem, że oczekiwane w pierwszej po- 
łowie grudnia zdobycie przez sprzymierzeńców 
Bukaresztu, pociągnie za sobą daleko idące 
następstwa polityczne, 

Solia, 80 listopada. (T. wl). — Przy oma 
wianiu ssłuacyj polilycznej kraju w Sobraniu 


bułyarskiem, Radosławow między innemi pos - 
wiedział: „Wiadomości nadchodzące z teresa 


wałk w Rumunii, gdzie wojska nasze prze. © 


kroczely Dunaj na calej jego dlugości i deigis 

ja cvlające się na Bukareszt wojska rumie 
skie, pozwalają przypuszczać, iż będące tam w 

loku operacye zakończą się wkrótes zaczędlk 
wie”, 
czył, iż przypuszcza, łe w niedługim czasie . 
rządy sprzymierzone będą mugly zakomunikoć 


wać parlamentom pomyślne wiadomażci, któ DE 
re wywolaia zgudę wszystkich sprzyni meo | 


nych uarudów. 


Kirit plita 


Sofia, 30 listopada. (T. wl). —Dontestenie 
Biura Wolffa: Posłowie w Atenach: bulyarski, 
austtyacko ~- węgierski i niemiecki przybył 
wczoraj do Sofii, skąd przedstawicicie Austro- 
Węgier i Niemiec, wraz z personelem SWYWK 
on w dalsza podróż do Wiednia i Ber 


Sotia, 30 listopada. (T. A — Dostęs 
mie Biura Wolfe: Rząd bułgarski założył 
test u rządów neutralnych z powoda 4 


= mieia Surva to pogwi 


W zakończeniu Radoslswnw oświade — 


Nr. R%4 


Pogrzeb cesarza Franciszka Józefa. 

_ Wiedeń, 80 listopada. (T. wł.). —Z niebywa- 
łą okazłaością i z niewidzianym, jak dàle- 
ko pamięć ludzka sięga, licznym udziałem do- 
mów panujących państw . sprzymierzonych - i 
zaprzyjaźnionych, oraz ludów monarchii, od- 
był się dzisiaj pogrzeb Jego Cesarskiej Mości, 
Cesarza Franciszka Józefa, do grobu Jego 
przodków. 

W kaplicy dworskiej, kapelan nad- 
worny dr. Seidl, przy wielkiej asyście 
duchownych pobłogosławił ciało,  poczem 
kamerdynerzy dworscy i lokaja  przybo- 
ezni znieśli trumnę do karawanu, stojące- 
go na dziedzińcu. Po ponnownem blogo- 
sławieństwie karawan ruszył przy dźwiękach 
różbrzmiewających w tej chwili wszystkich 
dzwonów kościelnych Wiednia. Oddział gwar- 
dyi przybocznej kompanii piechoty, oddział 
szwadronu jazdy przybocznej pieszo, po jed- 
nym oddziale innych części gwardyi, prowa- 
dzonych każdy przez jednego oficera, kroczy. 
ły przed karawanem zaprzężonym w ośm czar. 
no przystrojonych koni. 

` Za karawanem postępowała brygada lejb 
gwardyi, brygadą konnej leb-gwardyi węgier- 
skiej, kompania piechoty i szwadron kawaleryi. 

Przy pomniku wielkiej cesarzowej, Maryi 
Teresy, pochód zawrócił w Ringstrasse. Poza 
szpalerem wojska, wzdłuż Via Funebris, tło- 
cżył się stutysięr”ny tłum. ; 

= W milezeniu z odkrytemi głowami, lud- 
ność przyglądała się przesuwającemu się im- 
ponującemu konduktowi, do którego w nie- 
przejrzanym szeregu przyłączyły się delega- 
eye austryackich królestw i krajów, państw 
koronnych i municypalności Węgier, Slawo- 
nii, Kroaceyi, miast i licznych korporacyj wszy- 
stkich stanów. ; | 

Tymezasem w katedrze św. Stefana zgro= 
madzili się członkowie rodziny cesarskiej, 
przybyli na pogrzeb do Wiednia członkowie 
domów książęcych sprzymierzonych i zaprzy= 
jaźnionych, posłowie specyalni, korpus dyplo- 
małyczny i t. p. 

Na krótko przed 8-cią przed główny pore 
tyk katedry przybyli wraz z orszakiem J, C. M. 
Cesarz Karcl i cesarzowa Zyta. 

Na wiadomość, że kondunkt - zbliża się, 
najwyżsi i wszyscy uczestnicy podążyli na 
przeznaczone im miejsca w prezbiteryum, 
Wówczas zdjęto trumnę z karawanu i poprze- 
dzaną przez duchowieństwo i oficerów wnie- 
siono do presbiteryum i ustawiono na kata- 
alku, kardynał ks. Arcybiskup dr. Pil przy- 
stąpił do błogosławieństwa. O godz. 3 m. 20 
pe poł. eeremonia była zakończoną, 


Pn Tp hc? a PORE RZY PAZ ŻE GZ OWĄ AA DRIŻ GE Z ZODĄÓŹ EEE EE ERLEA E I IEIS ERG E EETA RA 


SARMATA, 


Wybuch listopadowy. 


IE 


Wojsko polskie, stojące w chwili wybu- 
chu powstania w „Warszawie, składało się 
przedewszystkiem z dywizyi gwardyi królew- 
skiej pod komendą gen. Wincentego Krasiń- 
skiego, obejmującej pulki strzelców konnych 
gwardyi (dowódca gen. Kurnatowski) i gre- 
nadgerów gwardyi (gen. Żymirski), oraz ba- 
teryę konną gwardyi. Z wojska liniowego stał 
w Warszawie pułk 4-ty piechoty (pulk. Bogu- 
sławski), batalion saperów i 20 kompanii wy- 
borczych piechoty, grenadyerskich i karabi- 
nierskich (po dwie z 8 pułków piechoty li- 
niowej i dwóch pułków strzelców pieszych). 
Oprócz wojska polskiego stała w Warszawie 
gwardya w. ks. Konstantego, złożona z trzech 
pułków jazdy (kirasyerów Podolskich, huza- 
rów Grodzieńskich i ułanów wielkiego księ- 
sia) i dwóch piechoty (Wołyńskiego i Litew- 
skiego). Wojsko to, zwane potocznie rosyj- 
skiem, moskiewskiem jednak nie bylo, Żoł- 
mierze w tych pulkach pochodzili z Litwy i 
Rusi, wielu z nich było Polaków, Moskala pra- 
wie 'adnego; na oficerów szli Niemcy nadbal- 
tycey i Polacy z Litwy Í Rusi, a nawet z Kró- 
lestwa, którzy do właściwego wojska polskie- 
go docisnąć się nie mogli. Tylko starsi ofi- 
cerowie pochodzili z dawnego wojska mo- 
skiewskiego. 

Generał Prądzyński w swych pamiętni- 
kach robi zarzut spiskowym, że napadli zdra- 
dziecko na to wojsko, zapędzając je tym spo- 
sobem pod komendę Konstantego, zamiasł 
zjednać je dla sprawy powstania. „Równie: 
łatwo -— pisze — przerobić było można: to 
wojsko na pulki polskie, jak: i na rosyjskie. 
Do pierwszego potrzebaby tylko usunąć więk= 
szą część szłabs- oficerów i zastąpić ieh Po-- 
lakami, którzyby się nawet po części w tychże. 
samych pułkach byli znaleźli. Nie napaść 
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| nicą Bessarabii, 


„niej chwili. 


kamerdynerzy i. lokaje przyboczni znieśli 
trumnę do karawanu, poczem kondukt ruszył 
dalej. Tuż za karawanem postępowali: J. C. 
M. cesarz Karol i cesarzowa, panujący ob 
cych krajów, arcyksiążęta, księżniczki zagra- 
niczne, posłowie specyalni i zagraniczne dele- 
gacye oficerskie, sa j 

Kondukt skierował się ku kościołowi Ka- 
pucynów. Jeszcze raz pobłogosławiono tam 
zwłoki. Następnie trumnę, poprzedzaną przez 
O. Kapucynów, zniesiono do grobów i usta- 
wiono w tymczasowem pomieszczeniu, ażeby 
później, w myśl życzenia zgasłego monarchy, 


cesarzowej Elżbiety i arcyksięcia Rudolfa, po- 
czem najwyżsi i wysocy urzędnicy opuścili 
kościół. 

Wieczór już począł roztaczać cienie, gdy 
zakończyła się uroczystość pogrzebowa. 


Obawy o Uenzelstów. 
Londyn, 30 listopada. (T. wł). — Biuro 


nia w Atenach czynią starania, ażeby uzyskać 


-od rządu greckiego zapewnienie, iż życie i 


mienie zamieszkałych w Atenach venizelistów 
będą odpowiednio poszanowane. Starania te 
mają związek z groźbami rozmaitych band i 
tak zwanych rezerwistów. jak również z tem, 
że wiele domów venizelistów zostalo nazna- 
czone czerwoaremi znakami, co wskazułe, że 
w razie rozruchów zostaną przedewszystkiem 
zaatakowane. 


EreCya A KoaLETA 


Berlin, 30 listopada. (T. wł). — „Corriere 
della Sera„ donosi z Aten: Ujawniający się o- 
pór zdaje się mącić panujące dotychczas ocze- 
kiwania. Wczorajszej nocy antivenizeliści i o- 
ficerowie rezerw odbyli tajne posiedzenie. 
„Chronos“ zwraca się wprost do admi- 
rała Feurneta i głosi, że broń przenigdy nie 
zostanie wydaną. 

Sprawozdawca dodaje od siebie: Oczywi- 
ście doniesienia z Rumunii zasilają chęć opo- 
TU. 


Rada miniefrów włoskich. 


na radę ministrów, w której wezmą udział 
wszyscy. członkowie rządu. SW o 


Sy ; 
Przenosiny mada Remuńskiego. 
Śztokhelm, 30 listopada. (T. wl.) —Dzien- 
niki rosyjskie donoszą, że rząd rumuński, oraz 
wszystkie poselstwa opuściły już stolicę Ru- 
munii. Nową rezydencyą rządu rumuńskiego 
będzie miejscowość Jassy, położona nad gra- 


morderczą na te pułki układać należało, ale i 
owszem wezwać je po przyjacielsku do polą- 
czenia się przeciwko despotyzmowi Konstan- 
tego i jego szalonym kaprysom, które równie 
na nich ciążyły, jak i na Polakach“ 

Trudno kwestyonować zdanie gen. Prą- 


dzyńskiego, tembardziej, że przemawiają za. 


niem niektóre fakty. Tak naprzykład, w chwi- 
li odwrotu Konstantego z Warszawy, kilkuset 
żołnierzy uciekło z jego gwardyi i oświadczy 
ło chęć wstąpienia do wojska polskiego. Pod- 
czas wojny żołnierze z korpusu Litewskiego 
chętnie się poddawali i przechodzili do woj- 
811 polskiego. Z drugiej jednak strony trudno 
przypuścić, aby spiskowi, którzy w dodatku 
ciągłe się stykali z gwardya. wielkiego księ- 
cia, nie wpadli na tẹ prostą myśl, że lepiej 
ło wojsko wciągnać do spisku, niż narażać 
się na ryzykowną z niem walkę. Jeżeli prze- 
te tego nie zrobili, widocznie rzecz była nie- 
możliwa i walka nieunikniona. 

Do spisku, jak wiadomo, należeli tylko 
młodsi oficerowie i trochę podoficerów. Star- 
si oficerowie byli prawie bez wyjątku . po- 
wstaniu przeciwni. Żołnierze nie byli wcale 
w. zamiary spiskowych włajemniczeni. Miane 
im powiedzieć, o co chodzi, dopiero w ostał- 
Stawali przeto spiskowi przed 
wielkiem niebezpieczeństwem, że w tej ostat- 
niej chwili żołnierz może chętniej posłucha 
nie ich, ale przeciwnego powstaniu pulkowni- 
ka lub generała. Nie było jednak na to rady. 

= Według planu, Wysocki na czele szkoly 
podchorążych i sześciu kompanij wyborczych 
miał uderzyć na koszary jazdy rosyjskiej, po- 
łcżone za Łazienkami, Oddział spiskowców 
cywilnych. miał tymczasem wpaść do Belwe- 


Wśród pienia i śpiewaków radwornych 


ustawić ją ostatecznie pomiędzy sarkofagami 


Reutera donosi, że posłowie czwórporozumie- 


Bern, 30 listopada. (T. wl). — „Corriere 
della Sera“ donosi z Rzymu: Na sobotę zwoóła- 
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deru i pochwycić Konstantego. Batalion sape-'. 
"rów i batalon. pułku 4-go miały zaatakówać 


koszary pułku Wołyńskiego, pułk grenadye- 


rów gwardyi i 8 kompanij wyborczych pod. 
komendą Urbańskiego miały napaść na Ko-. 
szary pułku Litewskiego. Zaliwski z drugim 


batalionem, pułku 4-go i 8 kompaniami wy- 


borczemi miał opanować arsenał, Kiekiernieki | 


z jedną kompanią magazyny prochu na. Pra- 


„Aze, Kilkunastu spiskowych cywilnych mialo 


POTSRKRI 


Ostatnie telegramy. | 


WIEDEŃ. 

stopada: 
Wschodni teren walk, 

Skutecznie nacierająca armia dunaj- 
ska, sd chwili przekroczenia rzeki uprowa- 
dziła 43 oficerów rumuńskich, 2421 żolnie- 
rzy, 2 działa ciężkie i 36 polowych, 7 małych 
armat i 7 karabinów maszynowych. 


Urzędowe donoszą 30 u- 


Front wojsk generata-putkownika 
arcyltsięcia Józefa. 
Wojska generała v. Falkenhayna zaję- 
ły wczoraj Pitesci i C(ampolung. W 


Campolungu w ręce Bawarczyków dostało 


się 17 oficerów, 1200 żołnierzy, 7 dział i li- 
czne transporty wojenne. 


Pomiędzy doliną Uz i wawozem Ta- 
iarskim masowym nakładem ludzi Re- 
syanie kontynuowali ataki, przeznaczone 
dla ulżenia swym rumuńskim  sprzymie- 
rzeńcom, znajdującym się w nader trudnej 
sytuacyi. - Armie generałów v. Arza i v. 


Komunikat austryacki. ` 


Koevesa trzymały się mocno na calym Peti 
cie w ciągu dnia i nocy, walcząc rozpaczlić 
wie z nieprzyjacielem, ponawinjęsym usta: 
wiecznie ataki, W wielu punktach walczoć 
no na białą broń. Natarcie rosziskia ziak 


„mało się. Drobne korzyści lokalne nie mow 
gą w niczem zmienić tego, że wisłkie ofiary 


dare- ; 


nieprzyjaciela wczoraj również były 
mnemi; walka trwa dalej. stage 


| Front wojsk Ka. Leopolda Bawara 


skiego. 
Nie ważnego. 
Włoski teren walk, 


Na wschód od Gorycyi i na plasko. 
wzgórzu Karstu chwilami toczyła się na 
der ożywiona walka artyleryjska. 


Pełudniowo-wschodni teren walke 


- W Albanii sytuacya bez zmiany.  i% 

Zastępca szefa sztabn zanoratnasg 

a von Hoeleor- 
Feldmarszałek - porucznik, 


n Enmon ear eaa 


kommikat niemienki. 


{wieszsmy.} 
BERLIN. 30-go listopada wieczorem. 
(Urzędowo). a 
— Zachód, 
„ Chwilami ożywiony ogień na północy i 
na poludniu od Somme. 
Wschód, 
Wojska tureckie edparły silne 
rosyjskie nad Złotą Lipą. | 
Rumunia 
-o W Rumunii sytuacya jest bez zmiany 
korzystną. 


ataki 


| Miacedomia. 
Częściowe natarcia nieprzyjaciela na 
północnym - zachodzie. od Monastyru nie 
powiodły się. 


| asa 


A parlement RZESEY. 


Berlin, 30 listopada. (T. wl). — Parla- 


ment Rzeszy w drugiem czytaniu przyjął dzi- 


siaj artykuł 1 prawa o służbie pomocniczej w - 


redakcyi komisyi budżetowej przeciwko gło- 
som socyalno - demokratycznego zjednoczenia 
pracy, odrzucając wszystkie wnioski uzupeł- 
niające. | 


sobie polecona wywołać poruszenie wśród 
mieszkańców stolicy. Wydelegowano ponadto 
oficerów do trzech pulków piechoty, stojących 
w pobliżu Warszawy, aby je powiadomić o 
powzlaniu i wezwać na pomoc. 

„Początek ruch. wstasćzcno na godzinę 
6-ą wieczorem dnia 29 listopada r. 1830. Ha- 
słem do rozpoczęcia walki miał być pożar 
starego browaru na Soleu. 


TH. 


Hasło to bylo niefortunne. Za czasów Kon- 
staniego straż ogniowa była dobrze urządzo- 
na, on sam lubił jeżdzić do pożarów. Wszczy- 
nając więc pożar, czyniło się poruszenie w 
mieście, gdy spiskowym powinno było chodzić 
o ło, aby pochwycić nieprzyjaciela znienacka. 
W dodatku browar podpalono o pół godziny 
zawcześnie i źle podpałono, tak że ogień zgasł 
wkrółce. W każdym razie rozległy się dzwon- 
ki alarmowe, posyłki konne zaczęły cwało- 
wać z Belwederu i do Belwederu, właśnie 
wtedy, gdy spiskowi cywilni, wyznaczeni do 
napadu na carewicza dopiero się schodzić za- 
częli na punkt zborny przy moście Sobieśkie- 
go. Aby nie wpaść w ręce snujących się żoł- 
nierzy i policyantów, musieli się rozbiedz po 
lasku Łazienkowskim. Gdy uspokoiło się, ze- 
brali się znów, ale od Solca nie widać było 
łuny i niewiadomo było, eo począć. Posylali 
do szkoły podchorążych, tam jednak nie było 


jeszcze kierowników spisku. W śmiertelnym 
niepokoju przeczekali tak pod drzewami do 


siódmej, gdy wreszcie przybył z miasta Wy- 
socki- z kilkoma oficerami i kazał zaczynać, 
Spiskowi cywilni podzielili się na dwie gru- 
py po 9 ludzi; jedna pod komendą Trzaskow- 
skiego. poszła na Belweder od frontu, druga, 
pod -Kobylańskim od ogrodu. | 
-Konstanty spał właśnie po obiedzie, gdy 
spiskowi wpadli na dziedziniec belwederski. 


Służba zdążyła zamknąć drzwi, które wywa= 
©żeno kolbami. Spiskowi przebiegli cały pa- 


łac, nie zastali: jednak Konstantego, kamer- 
dyner Fryze wyciągnął go bowiem rozespa- 


-nego do apartamentu księżnej Łowieckiej, gdzie 


już spiskowi nie zaglądali, Skiuli tylko bagne 


"dwa razy ognia, 


Profesí z povoda wytaenia posłów, 

Waszyngton, 30 listopada. (T. wł.).—Berne 
storif doręczył sekretarzowi stanu, Lansingo< 
wi, notę, protestującą przeciwko wydaleniu z 
Grecyi posłów niemieckiego, austryackiego 
i bułgarskiego, które jest naigrawaniem się z 
prawa międzynarodowego, ze swobody pańe 
stwa. neutralnego rządzenia się własną wolą iz 
najelementarniejszych zasad, rządzących obyć 
czajami międzynarodowymi. Lansing prośzoc 


s 


ny jest, by wręczył protest ten Wielkiej Brys 


~R, 


Terarmeo 


Waka o zmysfenye. 


Berlin, 80 listopada. (T. wł). == „Dew 
tsche Tageszeitung“ pisze: Rumunia walczy œ 
becnie o własną egzystencrę; straciła już przes 
szło 70.000 ludzi w jeńcach: straty w rannych 
i poległych są trzykroć większe. 


Onór króla greckiego. - 

Haga, 30 listopada, (T. wł). — „Times* 

donosi z Aten: Konferencya admirała Fourne- 

ta z królem Konstantym nie doprowadziła de 

żadnego wyniku. Rząd grecki zamierza ustąe 

pić, jeżeli monarcha nadal odmawiać będzie 
wydania broni, 


tami przybyłego z donosem  wiceprezydneła 
Lubowidzkiego i zabili generała - dyżurnego 
Gendre'a, który był podobny trochę do care- 
wieza, tak że rozległy się okrzyki: „wielki 
książę zabity!* W tej chwili posłyszana ter- 
tent nadbiegajscej jazdy rosyjskiej. Spiskowi 
opuścili przeto szybko Belweder, cofajac się 
ku mosłowi Sobieskiego. 

Tymczasem Wysocki wpadł do szkoły 
podchorążych, glzie pdbywał się wykład i za- 
wolał: „Do broni! godzina zemsty wybiłał 
dziś zwyciężymy lub polegniemy!* Podchorą- 
żowie pochwycili karabiny i ruszyli do koszar 
jazdy rosyjskiej. Było ich stu sześćdziesięciu. 

Koszary jazdy gwardyi rosyjskiej były te 
obszerne zabudowania z placami do mustry, 
otoczone kanałem głębokim i tak szerokim, 
że go koń przeskoczyć nie mógł. Jeden tylka 
most prowadził do nich. Po drodze podchorą- 
żowie dali niepotrzebnie kilka =trzałów, €o 
zaalarmowało nieprzyjaciela. To też, gdy wpa- 
dli do koszar, zastali już ułanów gwardył, sia” 
dających na koń. Podekorążowie ¿coli de nich 
poczem uderzyli bagnetem. 
Przerażeni ułani, z których kilkunastu padło, 
uciekli wgłąb koszar. Tymczasem jednak hir 
zarzy i kirasyerzy dosiedli koni i ruszyli ku 
mostowi. Aby nie zostać odciętym, Wysocki 
zarządził odwrót do mostu Sobieskiego, poła- 
czył się tam z Belwederczykami i postanowił 
ezekać na zapowiedziane kompanie wyborcze. ` 
Ale te nie przybywały, w mieście było cicho, 


- jazda zaś rosyjska wysypała się z koszar i za- 


częła śmiałków okrążać. 

Wysocki postanowił przebić się do mia- 
sta. Podzielił oddział na dwie części (drugą 
dowodził padporucznik Szlegiel), które pos 
nęły się naprzód górną i dolną drogą dokoła 
pałacu Ujazdowskiego, spędziwszy zagradza- 
jących drogę kirasyerów. Ledwo słę połączy: 
ły na rórze, gdy zaatakowali ich ułani i kira- 
gyerzy. | 


LÓDZ. 


Kalendarzyk. m 


is: Eligiusza i Nalli 
Be: BDibiansy P. M 
Wschód siońcs o godz. 7 m 4%. 
Zachód o godz. 8 m. 48. 


* Bocrnice. 


Dnia 1 r 1815. General Józeł Zajączek mianowany 


namiesinikiem Królestwa Pol 
skiego. 
R 1825. Zmar w Taganrogu cesarz i krół 
Aleksander 1. 
5 1880. Zawiązał się w Warszawie Hub 
rewolucyjny pod nazwą „Towarzy 
stwa Patryctycziego. 


 Diokóć 20 Bl stopala. 


W dniu 29 listopada w sali koncertowej 
przy ul Dzielnej 18 odbył się uroczysty ob- 
chód listopadowy, urządzony staraniem kola 
łódzkiego Polskiej Macierzy szkolnej. Na wstę- 
pie połączone chóry Tow. „Lutnia“, oraz Stow. 
handlowców polskich, pod batutą prof. Micha- 
łowskiego, odśpiewaly z uczuciem hymn i cho- 
ral narodowy. Następnie przedstawiciel za- 
rządu Polskiej Macierzy szkolnej, p- baron 
Manteufel, wygłosił krótkie, lecz serdeczne, 
przemówienie e istocie obchodu, po nim zaś 
prof. Bronisław Knothe przemawiał o powsta- 
niu narodawem 1830 i 1831 roku, dając w 


swym pięknym, jak zwykle, odezycie, synte-- 


zę rozpaczliwego wysiłku, podjęłego w szczyt- 
nym zamiarze wywalczenia niepodległości of- 
czyźnie, jego przyczyny i skutki. Następnie 
występował dwukrotnie artysta - skrzypek, p. 
Bronisław Lechowski, odegrawszy utwory 
rola, Gounoda, Schuberła I Saint Saensa, 
zmuszony przez oklaski do bisowania. Akom- 
paniowała artyście pani Iza Barabaszowa. 
Pani Dunikowska-Różycka wypowiedziała £ 
Uryzmem „List zdaleka” Or-Ota, oraz Slowac 
kiego „List Anieli“ z Beniowskiego. W koń- 
eu połączone chóry „Łułał” i handlowców pol- 
skich oedśpiewały „Bywaj dziewczę zdrowe”, 
„Warszawiankę* i „Jeszcze Polska nie zginę 
ła". W obchodzie wzięła udział elita towa- 
rzystwa łódzkiego, to też Polska Macierz szkol- 
na uzyskała z pierwszego wieczoru pokaźny. 
zasiłek finansowy; podczas obchodu harcerze 
łódzcy, pod wodzą p. Lindnera, pełnili straż 
honorową. Wczoraj ebchód zostal powtórzo- 
ny, po cenach popularnych, dla szerszych kół 
spoleczeństwa. : 
s 
Rocznicę listopadowa święcono w szkole ham- 
dlcwej niezwykłe uroczyście. Obchód rozpoczęto 
hymnem „Boże coś Polskę”, odśpiewanym przez 


uczni, poczem jeden z uczni opowiedział dzieje po- 


wstania. Nastąpiły deułamacye, z których urywek z 
„Księgi pielgrzymstwa polskiego“ największe wy- 
warł wrażenie. W końcu pierwszej części uczeń Asz 
odegrał na skrzypcach utwór własny p. n. „Z na- 
szych łanów*. Uroczystość zakończył śpiew chórai- 
ny uczni szkoły. 
ai 
W sali jadalnej fabryki Geyera zgromadził się 
„onegdaj tum kHilkołysięczny, wezwany do święce- 
nia obchodu przez narodowy Związek robotniczy 
*1 Stow. rob. przem. włóknisłego „Praca”. Scenę 
„prowizoryczną zdobiły zręcznie wykonane deko- 
racye i portrety bohaterów narodowych. 
Obchód zagaił p. Kaczmarek, który mówił o 
maczeniu rocznicy, hyma odegrał kwartet, nastę- 
puie zaś wygłosił odczyt okolicznościowy p. Le 
nartowicz. W drugiej i trzeciej części śpiewał chór 
gumowy kościoła św. Stanislawa Kostki, deklamo- 
wali pp.: E. Maciński, AnłoSkiewicz i A. Gajewska, 
"pačio „Modlitwę przed bitwą” wykonał golo p. 
Pętkowski. Zakończono obchód chóralnem odśpie- 
wasiom „Roty Konepoickiej. 
p 


Pierwszy od lat dziesiątków na szerszą 
skalę zakrojony publiczny obchód listopaduwy 
w Łodzi uwieńczyło w Środę widowisko w fea- 
drze Polskim, z którego dochód przeznaczane 
na rzecz Koła pomocy dla Legiunistów pok 
skich i ich rodzin. 

Przy podniesionej kurtynie, wobec perso 


nelu teatralnego z reżyserem } kierownikiem 


na czele, kwartet odegrał hymn narodowy I 
„Jeszcze polska nie zginęła”, których publicz 
ność wysłuchała stojąc, poczem p. Ewa Kor 
czak wypowiedziała z dużym umiarem arty- 
stycznym wiersz J. Jankowskiego p. E „Pieśń 
o krwi", prof. Remiszewski wygłosił pre 
lekeye, podnoszącą zasługi żołnierza polskie 


ge, nawiazując przeszłość do teraźniejszości, 


p. J. Oriiński wygłosił piękny wiersz p. Ł 
„Ojców naszych starym szlakiem” i p. T. Or 
łowski „Rednię Ordona“, Mickiewicza. 
Clou wieczeru sianowita „Warszawianka“ 
Wyspiańskiego, którą odegrano nader po- 
prawnie. W opracowaniu poszczególnych ról 
czuć była staranność i podniesły nastrój, któ- 
Ty udzielał się wypełnionej po brzegi wido 
mni. Królem wieczoru był p. Knake - Za 
madzki, jako posągowy general Saga kiló- 


ry w ini terpretowaną posiać wiał całą. avató ] 
swego wypróbowanego talienli. to też nie | 


dziw, że publiczność zgałowalą sympalyczne- 
mu gościowi burzliwą awacyę. 

Niemmej dnbrze odtworzona postacia Ma- 
ryi TE. Korczak) I Anuy {Morska}, choć ta 


lewności kobiecej. 
na korzyść wykonawców mimo to, że 
wiarusa może kreować tylko Solski. 


Całość bogałego programu dopełniła ses | 
w inierprefa- | 
eyi p. Rychierówny. Artystka wywiązała się | 


na Kory z „ocy listopadowej" 


z trudnego zadania Świetnie, dając łem 
dowady prawdziwego taleniu recytatorskiego 


formą wiersza Wyspiańskiego. 


Konopnickiej. 
czaliśmy teatr w nastroju godnym chwili. 
Westybuł zdobiła zieleń dosłarczona ber 
inieresownie przez firmy Kałsczkowskiegn I 
Gundelacha. Straż honorową pełnili skauci t 
członkowie zarządu Kola pomocy dis Legioni- 


stów z kokardkami o barwach narodowych 
w butonierce. ZB. 


Xronika | Łódzka. 


Wojsko p polskie. 


- Oprócz otwartych biur inspektoryata (Pro- 
menada 4) i komisaryatu łódzkiego werbun- | 


kewego (Magistrat N. Rynek) otwarte zostały 
w mieście posterunki meldunkowe: 1) przy 
ul. Piotrkowskiej 102: 2) przy ul. Piotrkow- 


skiej 273; 3) przy ul. Skwerowej 20: i 4) | 
przy uL Milsza 45, celem ułatwienia informa- 
ce] wszystkim ochotnikom wałska polskieso. 


Godziny urzędowe ws wszystkich wymienio- 
nych lokalach godz. 8—1 przed poł. i 8—8 po 
pol 


Ku czd Henryka Sienkiewicza. 
Stow. nauczycie chrześcian urządza w poni 


działek dn. 4 grudnia wieczór ku emd Henrrka | 


Sienkiewicza Wierzór odbędzie silẹ w teatrze Poi. 
skim. Poczatek o godz. 8 wiecz. Bilety wrześniej 
nabywać można w loksłu Słow, Andrzeja 4 to 
dziennie, od godz. 4 do 8 > poł. 


Zebranie p pelityezna. 
W sal koncertowej (Dzielna 18), odbędzie się 
w niedzielę. dnis 8 grudnia o godx 7 wiece re 
branie” politycmiej urządzóńe przes R. W. m. $ 


Przemawiać będa dwaj goście warszawscy: re- | 


dskior „Widnckręgu”,. p. Włuneaty Rzymowski 


wygłosi referat na temat „Polska a koalicga". dru- | 


gim referatem p. È „Pułiłyka czynu” p. Tsdeasz 
Szpołański, znany mówca wiecowy, zakończy te 
brania. 


Bilety w cenie 5 złp. $ złp. 10 gr 2 złp, i | 


złp. są do nabycia w „Promieniu', (Piotrkowska 
81). 


Zebrania polityczne a małeletni 

Na zebraniach, urządzanych w ostatnich 
czasach, przez organizacye polityczne, aż rol- 
ło się od młodzieży szkolnej, która zamiast 
się uczyć, -wiecowała, jak dorośli. 


Te też z przyjemnością komunikujemy, | 


że władze okupacyjne w pozwoleniach, wyda- 
wanych stronnictwom politycznym na urzę 
dzanie wieców, zaznaczają, że młodzież da lał 
18 nie może brać udziału w zebraniach poli- 
tycznych. 


Posiedzenie Rady miejskiej 
odbędzie się w piątek, 8 grudnia. 


„Harcerz polski“, 

P. Z. Krotoszyński uzyskał zalegalizowa- 
nie ustawy nowego Słow. p. n. „Fiarcerz pob 
ski", 
i wychowywanie fizyczne wychowańców szkół 
pelskich. Niebawem ma być zwołane zebra- 
nie członków Par 


Mleko dla , biednych. 


Ra ręca ks oficyała Przezdzieckiego Komitet | 


ratunkowy z Vevey nadesłał dia podziału pomię- 
dzy ubogą ludność miasta jeden wagon mleka zgę- 
szczonego Henri Nestle'a. Mleko to ks. infułat ror 
dziel! pomiędzy wszystkie parafie łódzkie, jak: 


Opiece paralialnej przy kościele św. Józeła, św. | 


Stanislawa Kostki I ln. 


bawi, 


Na dochód. „Kropii mleka”, oraz na zakup tre- 
pów organizowany jest w gmachu Siemensa bazar, 
w którym będzie można nabywać tanie nóżne przed. 


mioty użytku domowego I roboty ręczne, Obok skle- 


pu bedzie też cukiernia. Wieczorami przygrywał 
8 muzyka, złożona z 


Nabożeństwo. 


W miedzietę. d. 8 b. m, w kościele św. Kazi- 
mierza na Widzewie adprawione będzie o „godz. 11. 
uraczysłe nabożeństwo ku czej św. Cecylii, na in 
tencvę chóru stumowego. istniejscego przy tym ko 
eiele. Pieuia odpowiednie wykona Gi chórg, 


„Dzień kalendarza”, 
urzędzony w ubiegłą niedzie.g na korzyść Misik 


dis położnie, Mikałajewaka 82. TEON 4D r f 


dochodu. 


00DziN% rocsri 


| 8 wiecz. „Passy“, 


Zadaniem jej kształcenie charakłerów | 


. alias, M umg praeszio rh, 578 


z wybilnych amatorów. | 


Bwangolieki przytaiek dła kalek 
zostanie przeniesiony z Nowo- Rokicla da gmachu 


i O. Schwelkaria przy zosia Pabianiekiej. ojc 
| wane jest urządzenie w tem miejan pripis 
| podupadłych lniallgentów, oras ogani 


4 ewusgellckich x okolie Chojsn. 
pierwsza chwilami może miała zbył wiele roze | i 


Całość wypadła stanowczo | 


zo 


Pieniądze z Ameryki. 


Centralny żydowski komiieł podziału pia- | 


niędzy nadchodzących z Ameryki otrzymał ti- 


1 


iadomienie od takiegoż komitetu w Béni | 


nie, że w przyszłym miesiącu nadejdzie du 


Łodzi pod adresem Katmitetu wsparcie mie | 
sięczne w sumie 10,006 mk. Łódzki kamitet 


i wrodzonych zdolności we władaniu trudną | odpisał, że suma ta jest niedostateczna, potrze | 


Ariystkę ob | 
darzone kwięciem I goractymi oklaskami, na te | 
p R. odpowiedziała płomisnuym wierszem | 
Po raz pierwszy bodaj opusz | 


ba jest conajmniej 100000 mk. miesięcznie na 


| załatwienie Aiia konleczuyoh. 


Z a 


| sad skazuje go na oddanie do domu 
| aå de dojicis do pałacletności. 


bonemeniowych na tutejszej giównej poczele, | 
które mają być oddane do Uużyłku publiczne | 
ge z początkiem nowego roku idzie bardzo | 


| szybko I w najbliższych dniach będzie ukeń 
| czona. 


R we wal 
| a. dziewczyny. 


BB m 


dzieży skah jej sa Flrmanaa jake = sora 

kradzieży  Ż porsin Fixmańs o bierem si 
sie seiat ale przyeiścięty do muru przyznał le 
ukraduisae rzeczy melbs de mieszkania 
pawns: poszedł tam Í przyniósi bp s powie 


PSE EN wss o Ż bb sipi A 
= weg naradzie. skazuje no a 1 rób 
gziesia, sie zaliczając mu więziesia led 
gdyż oskarżony. mimo oczywistych dowodów winy, 
aporczywie za 


Zniowołenie. 


Przy drzwiach zamkniętych odbyła sę cziki 
NRA ignscego Kazimierezeka, s 
ia oskariorego © miewok 


Oskarkony do wisy się przyznaja 
Biorąc pod uwsgę nieletność Rarinterezzka 


O namawlanie da kradzież | 
Janina Raraskńske. lat 18, oskarżona była s 


strza, Laitora Àl Emana, a Btantals« Toek, 8, 

mist ją do tej kradzieży namówić. 
Karasińska prryzasje się, śe, służąc a Aime 
aczkę, systematycznie kredis tegarid 
COAN 


posługa 
od paźńziernika 1915 roku. Ukredis 


8 zegarków I oddała je Łuczakowi. 


Pieniądze nadssłana od robotników w | 
Niemrzerh do swych krewnych dochodzą juź | 


| dla 2000 radzin, panieważ poczta chee imere. | 


snułów swych zsłalwić, a nie zostawiać ich z | 


| dnia na dzień, godziny zajęć na parzcie przę 


dłułsttś, 


| een 
Z radogoskiege Tow. poż.ozzerędn. 
Tow. sie będąc w ułanie ściagnać należności 
syłowuie. KUka spraw tej 
do polskich sgdów por 
- Bkon. 


Zmarł w Łodzi tułonek Rady miejskiej, £ p. 
Reuryk Cyrkler, nauczyciel. Nisboszuyk me kd 


od dłużników wysiępuje przecisko większeści ich | 
instytucyj wpłynęło 


każ 


| w Radzie do partyi niemieckiej. 


Nagla én śmierć. 


AA odczyt - MP prot. Melcera. 
Jutro w. sali Stow. handlowców polskich. o g. 8 


| wierz, odbędzie sig nie aan z rzędu odcezykkonceri 


ka Hauryka Melcera „O sosałach fortepianowych 
l łhowana”. p K 
Program wykiadu obałmu 2 
| zi ieiet sonel Fedor Op. ŠI N S om C-dur 
58 (poświęcona hr. e Waidsieinowi). Rae 
i Kiegie jw kat le T Gebefhnera 
e W Bra s 
w Biowarzyszenia hiia a d 


Wieczór słowi Kas. Rychterówny. 
Artystka teatru Pol 


„Jest on równieś oskarżony ù wiywanie fa 


Emeek przyznaje, że kupił od Karastóskie 
zererki, sie do kradzieży nigdy jej nie pamawieł 


naszportu, Do lece przesłępatws przyznaje ia, 

bi tómaczy >: ie yF s Reiet PiE 
w rzecrywisii est ueleklnierem 3 

Pory za 


s | rosyjskiego i bal się, shy go nie rabttne 
wypłaraniu pieniędzy zostają niekiedy prze- | 


zice 
| Pyka domu kamago (Zuchthauaj. 


miec jako jefe wojennego. 


Sad skazał Karasińska ta kreduień na Ś ui 
wiezienia a Łuczaka z zamawianie dę toe 
y | używanie falsrrwem aa i mie 


Krewki ehlehodawoa. 
oja 8 rewiru rospatry 


- Sędzia poko og 
i robofnika, Stanialawa Cylowskiara, kej Ba. e 


żenego o zadanie ran swemu chlebodawey, mab 


| siori Franefszkasi Starkowi 


| fony prrystejł zamóżno da rebot, 


„Akt oskarżenie x e: że pe 
pas mie 
dzy nim a majstrem wriena dów, kbira seke 


| czyta się tem. że Cytowski miał sehwyrić drag $e l 


| on. 


lemy do łamania lodu 1 poranił wspomnian e 

Starka. W tym sensie zemeje werwany w che 

terze świadka poszkodowany Stark. 

Oskerioay do winy sie nie przyznaje Mówi 

łe Stark ndsrzył najnierw lam tensm parie 
włsanej gó 


| dziem I nokreuwił s os w obronie 


pchnał tamieco dragłem. sie x sie Ardo 


| Nacezny świadek zajścia. stróż moe s 
zesje pod przysiegą, ża rk msie 
kawał Triowskiego Í morto go dojo dk 4 


Cytowski zaczał nejekać Stark rzuci ale za wi 
aby po bE ag dj Wtedy askariony złapał T 
edeprhnał nim Štarka. 

(Wohec tego sąd 


i „uważa, fo Cytowski dzie 
i Bao ending ino are 


skiego, pansa Kazimiers j 


TEE pie pn urządza w du. $ b. m. wieczór słowa, | 


poświęcony wyłącznie polskiej poezyi współczesnej. 


Teatr Polski. 
Dziś o godz 8 wiecz. 
łego personelu po cenach popularnych, 
W sobotę o na 4 po cenach najalższych (od 
10 do 50 kop.) „kiłody las”, sztuka w 4 zkiach J. 
A. Hertza. wieczorem o godz. 8 „Nora“, dramat w 
B aktach H Ibsena z udzialem p. Kazimiery R = 
tarewa w roli Nory, p. Orlifskiego w rol dra 


p. Sachnowskiej inden p Orlow 


] „Bilióski”, doraz hisio- | 
ryczny w 4 odsłonach M. Baluckiego z udziałem ca- | 


w roli i 
a ni) ikea å M Nawrockego w roli 


Giniera. 

W niedzielę po południu, o godz. B „Warsza- 
włanka” St Wyepaskiego 2 EN e p. SŁ Kns- 
ke Zawadzkiego, w roli pickiego. p. Ru Kor 
czak, p. Sachnowskiej I p. M. Nawrockiego, I „Pier 
wiosnii”. komedya stylowa E. Ujejskiego, a o A 

sztuka w 
Żywa pochodnia. 

Przy ul. Nowo- Zarzewskiej 22, 
40-letnia ociemniała I 
rą utrzymują jej dzieci. Onegdaj z rana w mieszka- 
niu S. napalona w piecu, przy którym usiadła nie 
widoma. Skutkiem jej nieostrożności zapaliły się 
ma niej suknie } w jednej chwili zamienia się w 
żywą pochodnię Na krzyki nieszeręśliwej zbiegli 
się ząsiedzi, zawezwano również Pogotowie. Le- 


kars Pogotowia zastał ją już w stanie nieprzytom- 
tym. 


zamieszkuje 


Kradzieże. | 

Z sali fabrycznej firmy Ber Freldenberg. przy 
ulicy Widzewskiej 192, skradziono 25 metrów pa- 
54 transmisyjnego, wartości 230 rb. 

Z masarni Andrzeja Latrosióskiego przy gr 
Przędzalałanej $4, skradziono vap słoniny i 
pasy transmisyjne, wartości 825 rb. 

Z fabryki firmy Gebhard i S-ka, przy ulicy 
Wólczańskiej 18. skradziono 8 pasy transmisyjne i 


zj A z: epp ET "ZP r 
Z sądów. 

Cesarsko-niemiiecki sąd okręgowy. pod prze 

wodsietwem sędziego okręgowego. p. Hampfa Wd» 


bac asesorów, pp.: Klemensa Qelsnere i R, We 
hra z Łodzi przy. i prokursutorze, d-rze Sebwėrim, 


| rerpstrywał na wszorajszem posiedzeniu, następ: 


jąca sprawy karna: | 
Okradzenie stróża. 
Przed sądem stanął Marye Fixmaun, Tet 27. o 
skariowy. że w lipit r b. zskradl się do mieszka 
aia stróżki. Zoli Sokolowskiej, zamieszkałej przy 
uł. Wolborskiej pał Nr. 18. I skradł bieliznę I rem 
maite części garderoby damskiej i męskiej, 
Oskarżony 5 do winy się n'e przyznaja. 
Poszkodowana So łowska, wezwana w che | 
a świadka, zeznaje, że natych po ara 


4 aktach Piotra Wolfa‘ 


głucha Hisia Sperling. któ- | 


wieziono oleszczęśliwą do lecznicy „Unb 
wada zał a T | 


O obraze polieyi I nasa 
złą pokoju 6 rewiru 


| Przed zęd z. Antoni 
| Strejkowski, lat 43, Kazimiera giae dat 30, 


Leon Strejkowski lat 14, Adam Śmigielski lat 26 
Akt oskarżenia opiewa, że cała stwórka zró 
cała make do Łodzi. Zatrzymani przez policyste 

tów, nie deieh HE do ucząstkm, 8 następnie, jaf 
«w ucząstku. Antoni Strejkówski gros ae 
wi który go zearesztował, że 


mu 
. ruje I leb ma skręci. a a © rima 


. Kazimiera Strejkowske, wyraziła sią. ża a ie 
= zlodzieje, gdyż kradną > 


eoa są najwięksi 
Strefkowski © dyw ay > 
Le oA $ cry 
de utzęstku. Po drodze por 


n gie prego się 

tnie ę 

ślizgnął się. worek z maką upadł na ziemię, pęki 

i maka się wysypała Wtedy policynna RA 

przybiegł jakiś pan cywilny z peem, policyanej tr 
wiedzieli mu coś po niemiecku i pan len zaczął 

go bić kijem kopat I puścił aa ulegó psx W m 


- cząsłku powiedział tyko. że tego ule daruje I zów 
ski = się komisarzam 


skarży tego pana. który okszał 
Sadeggerem. do sądu. 
Za przemycanie „Aki dostał juź 21 rubli kary, 
a Żona jego 20 rub 
Policyancl Ton w charakterze śoiadtów, 
dają dość sprzeczne zeznania. Sędzia zazńzośa, ŻE 
wobec tego trudno wierzyć klóremukojwisk a 
połicysntów 
Policysnel twierdzą, że Strejkowski ję ies 
aż rzeczywiście Obrażali ae t wygrażali omb 
sarzowi i Strejkowski z rozmysłem rzucił rzucił woro 
na ziemię i nie chciał Iść do ucząstku. 
Wobec już naznaczonej kary, zostają 
s oskarżenia o przemycznie mąki zwolnieni, 
Antoni Strelkawski jednak za opór ies 
skazany zosłał na 20 rubli kary, [mb 58 dni wi 
nia. Kazimiera Strejkowska. m nun. pol ie, 
skazana została na 10 dni więzienia, beż 


ne karę pieniężną. 


Ziemie polskie. 
Z Sieradza. 
(Korespondencja wlasna „Godz. Polski}. 


Žie dzieje się w Sieradzu, Poznańskie 
urządza dia nas „Dnie Wstrzemiężliwości”, 


niosąc ofiary na braci w Królestwie, a Sie 


radz, miast dołożyć do tego swój grosz, bawi | 


| 


| żiński, s 


się i tańczy. Nietylko urządzają tańce w d 
mach prrwatnych, lecz nawet tam, skąd pe 
winien Iść przykład. Kościelny chór farny, = 
rządzając obchód św. Cgezlii me poprzesiał 
na nabożeństwie, tekończy! uroczystość mba : 
wą i lańcami. 

W dniu 25 b. m. staraniem Chrześć. Twe. 
„Dźwigala”, urządzono w kościele Domint 
nów uroczyste nabożeństwo za zpekój dz 
Ś. p. Henryka Sienkiewicza. Kośció? był p 
pelniany. Pienla religijne, jak | marsza Í 
iehnego Chopina wykonały chóry I orkie 
Towa. Nabołeństuo odprawił ka. rektor B 
siswo Boże wygłosił pow s 
a ks Orinta 


_ Mr. 834. 


60 Pp z 


| Z Sosnowca, 
(Korespondencyą -wlasna „Godz. Pol). 

Uroczystość czwartkowa dla złożenia. hol. 

du pamięci Sienkiewicza odbyła się w Sos- 

nowtu, jak następuje: we wszystkich kościo- 


„łach sosnowieckich o godz. 9-ej rano odpra- 


wione były żałobne nabożeństwa, w których 
uczestniczyła kilkutysięczna rzesza młodzieży 
szkół początkowych wraz ze swoimi wycho- 


„,waweami. Po nabożeństwie księża wygłosili 
stosowne przemowy, poczem młodzież udałą 


się do szkół, gdzie przełożeni szkół podali 
krótkie biograficzne i pisarskie szczegóły z 
Życia i twórczości autóra „Trylogii. W ko- 
ściołach przy katafalkach pełnili straż skauci. 
O godz. 10-ej rano wszystkie polskie skle- 
py, biura i instytucye zawiesiły czynności na 
znak żałoby, dając zarazem swemu persone- 
łowi możność uczestniczenia w hroczystem na- 
bożeństwie za duszę Sienkiewicza. 


O godz. 1i-ej w parafialnym kościele sos- 


nowickim licznie zgromadzone duchowień- 


Btwo odśpiewało wilie, poczem ks. proboszcz 
Plenkiewicz odprarił uroczyste żałobne na- 
-bożeństwo, . 
Kazanie wygłosił ks. Witalis Grzeliński. 

 — Na chórze śpiewał zespół artystyczny „Lu- 
śni” Wspaniale wypadł śpiew zbiorowy — 
„Sędzio wieczny“ Moniuszki. P. Mazurkiewicz 
grał solo na skrzypcach. Smyczkowa, nielicz- 
ma wprawdzie, orkiestra „Lutni“ odegrała 
„Marsza żałobnego* Chopina, 

w nabożeństwie wzięły udział liczne kor- 
poracye w ogólnej liczbie 50, między. innemi 
Zarząd i Rada miasta Sosnowca, Legioniści 
polecy, yreterani z 1863 r, mlodzież żeńska i 
meska wszystkich Szkół średnich w ogólnej 
Hezhie 1500, Związek Harcerstwa polskiego, 
instytucye społeczne i kuliuralne, cechy, straż 
4 prasa. 

W nabożeństwie . uczestniczyła rodzina 
Sienkiewicza — p. Łepkowska z córką. Dla 
delegacyi wydano ogółem 600 biletów. W na- 
dożeństwie wzięło udział około 500 osób. 

„  Zasłabnięć było 10, pomocy doraźnćtj u 
Bzielał dr. Falkowski, 


Na mieście niektóre instytucye wywiesi- 
ły żałobne chorągwie: R. M. O., kam. żywno- 
ściowy. Redakcya „iskry“ i inne sklepy pol- 
skie przy ul. 8 maja: stosownie udekorowały 
okna wystawowe. Całość wypadła imponują- 
ec i wbiła bardzo podniosłe wrażenie. 

W najbliższych dniach odbędzie się ze- 
brania „Komitetu Sienkiewiczowskiego*. w 
gprawie zbierania-składek na fundusz. im, 
Sienkiewicza 'w Sosnowcu. Będzie to trwały 
pomnik, kióry wzniesie nasze miasto wielkie- 
imu pisarzowi i obzwatelowi kraju. 

Tutejsze chrześciańskie Towarzystwo Do- 
broczynności wysłało do Vevey na imię Ma- 
wyi Sienkiewiczowej depeszę: „Fołd pamięci 
Wielkiego Pisarza, Obywatela. Jałmużnika — 
Henryka Sienkiewicza, obok wyrazów głębo- 
kiego współczucia dla Rodziny, składają Za- 
rząd Sosnowieckiego: Chrześciańskiego To- 
warzystwa Dobroczynności i jego Sekcye. 

. Rada Miejscowa Opiekuńcza m. Sosnowca 
postanowiła wysłać następującą depeszę: 


`~ „Antoni Osuchowski, prezes Komitetu ` 


Polskiego w Vevey.. 

Rada Miejscowa- „Opiekuńcza w imieniu 
wszystkich stowarzyszeń kulturalnych i spo- 
fecznych miasta Sosnowca laczy się z calym 
narodem w wyrażeniu żalu i bołdu dla Wiel- 
kiego PA Pisarza i Jałmużnika“. > 

RE Za E Autochton, 


z Mławy. 


(Kor. wł. „Godziny Polski"). 

Nadzwyczaj uroczyste nabożeństwo odby- 
fo się tu w d. 24 b. m. za é p. Henryka Sien- 
kiewicza.- -Kosciól przybrano zielenią. Por- 
ret mistrza: okólono wieńcem, z napisem na 
wstęgach:*„Miłośnikowi Ojczyzny i wielkiemu 
Jalmużnikowi za Jego znakomite dziela — 
Rodacy“. Po nabożeństwie młodzież gimna- 
zyalna odśpiewała. „Bożę, coś Polskę”. Na 
przedmieściu Wólka odprawiono również ża- 
łobne nabożeństwo. - M. 


A Grodna. 


W grodzieńskim kościele farnym, z ini- 
eyatywy Polskiego Tow. niesienia pomocy 
ofiarom wojny odprawiono nabożeństwo ża- 
łobne zą Henryka Sienkiewicza. Kościół pię- 
knie był ozdobiony. Przed oltarzem stała na 
katafalku. symboliczna trumna z, portretem 
Sienkiewicza. Po odśpiewaniu wigilii odegra- 
no po mistrzowsku. na skrzypcach i organach 
marsza żalobnego. Chopina, doskonały tenor 
śpiewał przy akompaniamencie skrzypiec i 
organów: pieśni” kościelne, poczem celebrowa- 
no mszę Śpiewaną z asysta. W uroczystości 


- brała. udział: liczna. część. obywatelstwa, dużo f 
. ludu wiejskiego, oraz z katoliccy duchowni woj- 
skowi. 7 | 


po mszy odśpiewano egzekwie. 


W A R S Z AWA. 
Kronika eN 


Przyjazd i powitanie legionistów. 

(o) Dziś wkraczają do Warszawy legioni- 
ści na wyznaczone im w stolicy stałe leże. Jak 
glosi odezwa specyalnego komitetu, który 
utworzył się na ich przyjęcie, dzień dzisiej- 
szy — to wielkie i wspaniałe święto. W mu- 


„rach, które od lat przeszło stu nie doznały za- 


szczytu i szczęścia goszczenia wojska polskie- 
go, stają żelazne pułki legionów, stają bohate- 
rowie Rafajłowej, Kostiuchnówki, Mołot:- wa 
i Nadwornej, stają ci, których młode czoła zdo- 
bi już dzisiaj zwycięski wawrzyn tylu bitew 
i przepraw. wojennych. 

tolica Polski niepodległej wita dziś w 
znojonych w dwuletnich krwawych irudach 
najdroższych synów ojczyzny, tych, których 
niezmordowańej ofierze, męstwu i hartowi 
zawdzięcza chwałę swoją i wolność! 

Według programu, ułożonego przez ko- 
mitet przyjęcia, wzdłuż ulic, któremi legioni 
ści przejdą (Aleje Jerozolimskie, Nowy Świat, 
Krakowskie Przedmieście), utworzą szpaler 
przedstawiciele. instytucyj społecznych, poli- 
tycznych i sportowych ze szłandarami, mło- 
dzież akademicka i wychowańcy szkół. 

Szczegółowa instrukcya przyjęcia brzmi, 
jak nastepuje: 

1. Młodzież akademicka tworzy kordony. 
W tym celu zbierają się w dniu 1-ym grudnia 
o godz. 8 i pół w punktach następujących: Pó- 
litechnika — Marszałkowska róg Alej Jero- 
zolimskich od strony Mokotowa. Uniwersy- 
tet — Marszałkowska od strony Ogrodu Sas- 
kiego. Kursy Handlowe — AL Jerozolimska 
róg Króczej. Kursy rolnicze — Bracka róg 
Al. Jerozolimskich od strony pl. Wareckiego. 
Kursy Naukowe i Wawelberga — Aleja 3-go 
maja, gdzie zastosują się do wskazówek in- 
struktorów. 


2. Organizacye społeczne, polityczne, za- 


wodowe it. p., są proszone o przysłanie swych 
delegatów ze sztandarami (w liczbie po trzy 
osoby) na ul. AL 3 maja o godz. 8 i pół rano 


w piątek dn. 1 grudnia, skąd. zostaną zapro- 


wadzeni na miejsce wyznaczone. 

8. Szkoły. miejskie uprasza się o rozsta» 
wienie się po obu stronach ulicy Nowy Świat, 
od Alej Jerozolimskich do Królewskiej, szkoły 
żeńskie — od. Królewskiej do pea Zamko- 
wego. 

4. Publiczność, "nie wchodząca wW- skład 
stowarzyszeń, szkół i -korporacyj, jest proszo- 
na o trzymanie się na. chodnikach za rozsta- 
wionym kordonem, o pomoc w zachowaniu 
porządku przez ścisłe zastosowanie się do 
wskazówek instruktorów honorowych, zc 
trzonych w oznaki specyalne. 

--5. Po ukończonej defiladzie Legionów na- 
leży zwinąć szłandary i rozejść się. 

Jak to już donosiliśmy, powitanie legio- 
nistów przez reprezenłacyę miejską nastąpi 
o godz. 9-ej m. 30 w Alejach Jerozolimskich, 
Powitanie te rozpocznie dzisiejszą uroczy” 
stość, której punktem. kulminacyjnym będzie 
defilada przed gen. Beselerem (przed hotelem 
Bristol), poczem legioniści podążą do Wa 
czonych im koszar. - 

W godzinach południowych odbędzie się 
śniadanie dla oficerów w Zamku, a obiad dla 
żołnierzy, urządzony w trzech kuchniach miej- 
skich: przy ul. Marszałkowskiej Nr. 26, Mazo- 
wieckiej Nr. 16 i przy ul. Wiejskiej, przy 
współudziale honorowych opiekunek tych ku- 
chni, oraz szerszego grona pań. 

Odezwa komitetu, o której wyżej już 
wspomniano, zapowiada, że Warszawa godnie, 
jak na stolicę Polski niepodległej przystało, 
powita żołnierza polskiego. Okaże, jak dro- 
giemi są sercom polskim te szare zastępy puł- 
ków legionowych. Niech zobaczą, jaka w ser- 
cach naszych gości radość z ich przybycia, jak 
dumni i szczęśliwi jesteśmy, że wśród nas żyć 
będą, jak pragniemy ich chwały, ich zwycię- 
stwa. 


"Kwesta po mieszkaniach. 


. (6) Naczelnik milieyi podał do wiadomości ko- 


misarzy, że sekcya zbierania ofiar magistratu m. 
st Warszawy. otrzymała pozwolenie na urządzenie 
w mieście w ciągu miesiaca grudnia r. b. w miesz- 
kaniach Akcie kwesty pod nazwą „Gwiazda 
dla dzieci“ . 

Kanał Wisła — Narew. 

(0) Wobec poruszonego przez Wydział bu- 
dowłany zarzadu mieiskiego projektu budowy 
kanalu spławnero od Warszawy do Narwi. w 
celu połaczenią tei rzeki z Wisłą. władze oku- 
paevine zażadały przedstawienia sobie szki- 
cu kanału, mapy terenu. oraz innych szczegó- 
łów tego projektu, posiadajacezo ważne zna- 
czenie nietylko dla Warszawy: ale dla całego 
kraju. © 

Studenci żydowscy. 
(s). Gazety żydowskie donoszą, że 450 studen- 


"łów-żydów w Warszawie nie posiada pieniędzy na 


wpisy. Żydowskie organizacye studenckie: „Samo- 
pomoc”. „Wzajemna pomoc”, „Achieser” i „Ogni- 


| sko studenckie", zwróciły się-du gminy żydowekiej | 


IN %_ 


POTSK IL 


o pomoc. Do tejże gminy zwróciło się parężet siu» 
dentów prywatnie o to samo. Komisya gminy, zio- 
Żona.x pp. S. Diekstejna, M. Rundstelna, Dawid- 
sohna i W. Steina, wyznaczyła, jak czytamy, ka- 
żdemu najpotrzebniejsza wsparcie pieniężne. na 


Do zbiorów wiedeńskich. 


(o) Magistrat Wiednia zwrócił się z prośbą do 
zarządu miejskiego o nadesłanie mu kompletu ma- 
rek pocztowych poczty miejskiej dla zbiorów ma- 
gistratu wiedeńskiego. 


Przeciw flatene żywności. ` 


(e) Dla skuteczniejszej walki z rozpowszech- 
nionem fałszowaniem produktów spożywczych, -o= 
pieki "sanitarne żadają przyznania im prawa kiero 
wania podobnych spraw bezpośrednio do .sądów 
pokoju, w celu szybszego wymiaru kar na lałszerzy. 


Odrutowanie Warszawy. 


to) Wskutek prośby ludności żydowskiej, 


oraz przedstawienia rabinów, prezydyum. po- 
licyi udzieliło pozwolenia na umieszczanie w 
wyszczególnionych punktach miasła. w dziel- 
'nicach, zamieszkanych przez ludność żydów- 


ską, Ł zw „eirufów”, t. į. połaczeń ulic za po- 


mocą drutów wiszących. O powrżzzem pozwo- 
lenin prezydyum policyi zawiadomiło magi- 
strat, oraz milicye miejską. 


Ryby RA a drobne. 

(o) W handlu rybami zauważyć się daje obet- 
nie ciekawy objaw. O ile w latach przedwojennych, 
a nawet w przeszłym roku, cieszyły się popytem 
sztuki duże, o tyle w roku bieżącym poszukiwane 
są jedynie ryby małe, nie większe, niż funłowe. 
Wielkość ryb w roku bieżącym wpływa dość po- 
ważnie na ceny. Ryby duże, 3—4-funtowe, są w 
handlu kurtowym znacznie tańsza od małych. 


Z sądów. 


„Zienkowski conira „Sowizdrzał. IE 

| (7-my dzień: rozpraw). E 

| (o) Wszorajsze posiedzenie rozpoczęło 
się: z. malem opóźnieniem, gdyż dopiero o g 
ii-i pól Okazalo się, że wezwanemu nówe- 
mu świadkowi, Janowi By strzanowskiemu, nie 
zostało. wręczone wezwanie, inny św. Szeliga, 
zawiadamia sąd, że Bystrzanowski jest“ chory, 
pomimo to zjawi się w sądzie, gdy zostanie 
wezwany i podał jego adres. Sąd postanowił 
wysłać powtórne wezwanie - Bystrzanowskie- 
mi. -Poczem wezwany jest św. Drzewiecki, 
burmistrz st. m. Warszawy, który zeznaje: go 


j naptępuje: - 


Gdy w r. 1914 w sierpniu zarząd mat 
miał przejść pod zarząd Komitetu Obywtel- 
skiego do przeprowadzenia tej sprawy utwó- 
rzono wydział do spraw miejskich. Zdecydowa- 
no wówczas powołać do pracy w tym wydziale 
tych co stali dotychczas na czele dawnego ma- 
gistratu, a w tej liczbie i Zienkowskiego. Po- 
nieważ wiadomem nam było, że co do Zien- 
kowskiego istniał ukaz senatu nakazujący 
wszczęcie śledztwa, więc w celu zoryentowania 
się co do moralnej kwalifikacyi Zienkowskie- 
go przeprowadziłem - w charakterze prezesa 
wydziału do spraw miejskich badanie tych co 
byli: obznajmieni ze sprawą młocińską. Infor- 
mówałem się u Kasprzyckiego, Gajzlera, Puł- 
janowskiego iBruna i przyszedłem do wniosku 
że: Zienkowski był człowiekiem uczciwym a 
w sprawie młocińskiej jedynym, który: bronił 
interesów miasta. Przy organizowaniu: Zarzą: 
du'miasta była wydana dyspozycya oddziel- 
nymi.naczelnikom wydziałów, aby do nowego 
Zarzadu miasta powołać tylko tych, - którzy 
stoją na wysokości zadania, oraz potrzebnych. 
Dyspozycye te spełnił jeden tylko Zienkow- 
ski,.inni naczelnicy zajęli w tej sprawie sla- 
nówisko bierne i nawet poprzyjmowali do 
swych wydziałów urzędników przez ZEROWY 
RP niepowołanych. 

-Zienkowski jest jedynym PR m U- 
KIM, który bierze pensyę mniejszą, a- 
niżeli jest ustanowiona w etacie nowego Za- 
rządu miejskiego, przyczem zaznaczam. że sim 
popierał wniosek na posiedzeniach Magistra- 
tu; aby wyższym urzędnikom pensvę nie pod- 
wyższać. Otrzymuje on pensyi 4400 rb., a e- 
tat: wynosi 6000 rb. 

-— Rezolucya Zarządu miasta i Komitetu O- 
TEANN była wywołana napaściami na 


Zienkowskiego ze strony niezadowolonych u- 


rzędników i prasy. 

„Antoni Pufanowski był delegowany dó 
rewizyj lembardu przez prezydenta miasta na 
moje przedstawienie. Zakresu i rezultatu 
śledztwa szczegółowo nie mogę przedstawić, 
namiętam, że postapiono zgodnie z wynikami 


śledztwa i nsunięto Swchorzewskiego i | Lawio- 
„kiego, czy też Lewińskiego. | 


"Inny Puł'anowski, nie wiem, czy brat An- 
toniego zgodnie z moja świadomością wyzna- 


"czony zastał da wydziału finansowego przez 
-prezrdenta miasta bez wpływu na to Zienkow- 


skiego. 


' Zienkowskieso znam jako człowieka wyw: 


jątkowo prarnwitego i strzegącego zawsze in- 
łeresów miasta. Tyle p. Drzewiecki, którę w 
czasie zadawanych mu pytań przez mec. Świe- 
szewskiego, widać zdenerwowany, oświadczył 
że w fdalszrm ciagu nie będzie odpowiadał na 


"pytania; zadawane mu przez obrońcę oskarżo- | 


nego. Incydent ten wkrółce został zażegnany 
i p. Drzewiecki w dalszym ciagu zeznawał. 

` Po skończonem przesłuchaniu p. Drze« 
wieckiego, adw. Sobolewski zawiadamia sąd, 
że o ile strona przeciwna nie ma nie przeciwko 
temu, to obrona p. Zienkowskiego zrzeka się 
zbadania świadków Hamana i. Horbowskiego. 
Mec. Świeszewski wyraża swą zgodę co do te» 
go, wobec czego sąd zwalnia tych świaków. 

Poczem przewodniczący odczytuje, zlożo: 
ne przez obronę p. Zienkowskiego, protakuły 
posiedzeń komisyi rewizyjnej Szwalni i Kuch- 

-nj urzędników magistratu — podpisanych 
przez p. Szeligę, jako przewodniczącego i za 
świadczające, że zarząd tej instytucyi WZOTO- 
wo prowadzi je. 

- Po załatwieniu tej czynności, sąd wznawia 
przesłuchanie pozostałych świadków, pierw- 
Szy z nich: 

Krzyżanowski, w charakterze skarbnika 
szwalni i kuchni, stwierdza również wzorowe 
prowadzenie tej instytucyi 1 zaznacza, że naj- 
drobniejsze nawet sprawy decydowane bvły 
w. zarządzie kolegialnie. Dopiero pod koniec 
istnienia tej instytucyi część czlonków wyrazi- 
ła życzenie dokonania pewnych zmian w or 
ganizacyi tej instytucyvj, na świadku zrobiła 
wrażenie to żądanie, aby doprowadzić do zam- 
knięcia kuchni, a to w celu, żeby nie płacić 
składek. W końcu zaznacza świadek, że re- 
wizya książek odbywała się na mieiseu częsta. 

Następnie zeznaje nowy Świadek p. mec. 
St. Kijeński, którego powołanie do zeznań po. 
stanowiono dopiero podczas roznraw. Świas 
dek zeznaie: W listopadzie 1907 r. zwróciła 
się do mnie p. de Pathsowa, proszac mnie o 
obronę w sprawie z Zawadzkim, który wyto- 
czył jej sprawą o 6500 rb.. na mocy obligu wy 
danego mu przez de Pothsa na sumę 10 tys. 
rubli. 

Dr. Kociatkiewicz informował mnie, jak 
zresztą przedłem już zeznał w. sadzie, że Su- 
mę rb. 3500 wypłaciła Zawadzkiemu na ra- 
chunek parcelacyi majorału Rudy i że sam 
wprost nie umie sobie wytłomaczyć dla czego 
zgodził się na pozwolenie pokwitowania tej 
sumy na dokumencie, tyczącym się sprawy la- 
sku młocińskiego. Ponieważ do Pothsowa 
często u mnie bywała, a w społeczeństwie krae 
żyły wieści o lapówkach, jakoby danych w 
związku z kupnem przez miasto lasku mlo- 
cińskiego, więc często w rozmowach prowa- 
dzonych z de Pothsową o te kwestyę zahacza- 
łem, jakkolwiek niezadawałem wprost pyta 
nia de Pothsowej, czy dowała łapówki, to je- 
dnak z poszczególnych odezwań de Pothsowej 
doszedłem do przekonania, że nie dawala. 
Zapytywałem ją czy nie dawala lapówek po- 
szczególnym osobom, między innymi Zienkow 
skiemu. De Połhsowa odpowiedziała mi na 
to, że jest to bez sumienia i niegodziwością 
mówić, że Zienkowski wziął łapówkę, Zien 
kowskiemu mam jedno do wyrzucenia, a mia- 
nowicie, że przez niego dostałam część szacun» 
ku w rencie a mogłam dostać wszystko w go- 
tówce. Zienkowski zrobił to przez swoją skrue 
ptlatność urzędniczą. 

Wiem od Kociatziewicza i de Pothsowej, 
— mówi w dalszym ciągu świadek— że Za» 
wadzkiego starano się usuwać od czynności, 
związanych ze sprzedażą Miłocin, na ekspertye 
zy go nie zapraszano, starano się nawet, żeby 
o nich nie wiedział. Był on na dwóch eks 
pertyzach wypadkowo, dowiedziawszy się od 
administratora Młocin, Rembowskiego, który 
mu przez nieostrożność o nich zakomunikow ak 

Na żądanie mec. Świeszewskiego został 
zaprotokułowane, że Świadek zeznał iż ledna 
z zasad obrony, którą w sprawie de Pothso 
wej z Zawadzkim prowadził, było, iż Zawadz 
ki żadnego udziału w sprzedaży Miocin nić 
brał. 
© Po ukończeniu zeznań mec. Kiieńskiego, 
obrońca oskarżonego, p. mec. Świeszewski, 
prosi sad o ustalenie droga misyi sądowej, w 
księgach hypotecznych calego szeregu aktów 
sporządzonych u rejenta Zawadzkiego w spra- 
wie kupna-sprzedaży lasku młocińskiego. 

Sąd zarządza przerwę 14 godzinną, za» 
wiadamiając, że decrzyę co do wniosku mee 
Świeszewskiego, ogłosi po wznowieniu posie» 
dzenia. 


Teatr i muzyka. 


Meatr Rozmaitości. Dziś „Wilki w nocy” Rib 
tera. 

Teatr Polski. Dziś po raz pierwszy tragedya 
biblijna Beylina p. t „Zuzanna“. 

Toatr Letni gra w dalszym ciągu komedyę Ret : 
tela p. t „Familijka“. , 

Teztr Nowości gra do końca bieżącego Hgo. 
dnia „Miłosny czar“ Straussa, 

Mostr Nowoczesny. Dziś i jutro „Dziesięciu 
z Pawiaka". 


Teatr Praski. Dziś „Franusia” Mśeiwoja, ju. 


tro na benefis p. R. Przystańskiego ukaże się „Dom 
PAD Karola Laufsa, 


(Ciąg dalszy). 
5408. Cborosz Jan, gub. warsz, szeregów. 
15 p. piech, 
5490. Choroszej August, Milki, gub, wi- 
leńska, szeregowiec 106 p. piech. 
5500. Chrystowski Franciszek, Oblętki, 
gub. łomżyńska, szeregów, 13 p. piech. 
5501. Chudziak Jan, Marcinków, gub. ka- 
liska, szeregowiec 6 art. p. 
5502, Chwaczonok Aleksander, gub, mió 
ska, szeregowiec 112 p. piech, 
5503. Chwojnicki Franciszek,  Ichne, 
gub. grodz., szeregowiec 104 p. piech. 
6504. Ghwojnicki Wincenty, Jolna, gub. 
grodzieńska, szereg. 104 p. piech. 
5505. Dustericht Jakób, Ostrów, g. płoc- 
ka, szeregowiec 4 p. piech. 
5508. Dajewilski Bolesław, gub. siedlec 
ka, szeregowiec 24 p. piech. | 
5507. Dajtisza Feliks, Baranowicze, gub. 
mińska, szeregowiec 108 p. piech. 
5508. Dajnecki Stanisław, Uratów, gub. 
l plocka, szeregowiec 197 p. piech. 
5509. Dajnowski Nikodem, gub. wileńsk, 
podoficer. | 
5510. Dajter Władysław, gub. radomska, 
podoficer 32 p. piech. | 
SSI. Dalba Stelan, gub. warsz, szeregow. 
25 p. piech. 
6012. Dalengiewicz Bolesław, Tablów, 
gub. łomż, szeregowiee. - 
55138 Dalecki Władysław, Piechtary, gub. 
kowieńska, gefrejter 29 bat. roboczy. 
5514. Dalecki Władysław, Digiery, gub. 
kowieńska, szeregowiec 37 p. piech. 
6515, Dałka Kazimierz Karczmiska, gub. 
lubelska, szeregowiec 77 p. piech. 
5518. Dambiński Tomasz, Warszawa, pod- 
oficer, piechota. 
5517. Damelszczyk Stanisław, Łomża, 
szeregowiec 15 bat. roboczy. ' 
5518. Damian Michał, Ostrołęka, gub. lonr 
żyńska, szeregow. 15 p. piech. 
5519. Damoradzki Stefan, Bakoszyce, gub. 
-  mińska, szeregowiec fort. artyl. pulk. 
550. Daniewski Hipolit, Ramionka, gub. 
lubelska, szeregowiec 71 p. piech. 


Sprawy polskie. 


O Panton Mirai © 


-" „Krakowski Kuryer Ilustrowany” oma 
wiając sprawę przeniesienia zwłok Sienkie- 
wiza zapytuje: „Gdzie Kraków złoży zwłoki 
Sienkiewicza? I pisze dalej między innemi: 
OQdruchowo przychodzą na myśl „groby zasłu- 
żenych* na Skałce. Tam spoczywają: Długosz, 
Lenartowicz, Poł, Siemiński, Asnyk, Siemi- 
radzki, Kraszewski i Wyspiański, tam w kryp- 
cie jest jeszcze miejsce na dwa sarkofagi. Wa- 
wel nie wchodzi w rachubę, bo jeszcze pod- 
czas pogrzebu Wyspiańskiego ustalono tezę, 
że jest to rezerwat dla królów polskich. Ten 
argument podneszeno przy projekcie sprowa- 
dzenia zwłok Słowackiego, a przytem rezer 
wał ten w obecnej chwili wskrzeszenia tronu 
pelskiego, wstępują w nową fazę. 

Przychedzi na myśl znowu  dawnielszy 
projekt wybudowania w Krakowie osobnego 
Panteonu Narodowego, czy Mauzoleum, oso- 
bnej zbiorowej „mogiły nieśmiertelnsch", 
Myśl tę rzucone po zgonie Wyspiańskiego, gdy 
Wawel uznano ra niedostępny, a wybór gro- 
bu „zasłużonych* uważano za niezbyt fartun- 
ny. Ten sam projekt podnoszone wobec kwe 
styl sprowadzenia zwłok Słowackiego, przy- 
czem zwracane nawał uwagę, że kiedyś, gdy 
umrze Sienkiewicz znajdzie gołowy godny 
przybytek u boku Ślowackiego, 

A pedtzas obchedu grunwaldzkiego, ko- 
Bieczność wybudowania grobowca w Krako- 
wie poduiesło na nowo Poznańskia i z Fo 
znania przywieziono nawet gnłowy projekt. 
Proponowane zbudowanie Mauzoleum w 
kszłalria kopca ziemnego. Wewnątrz w ktyp- 
tie i krużgankach skladawoby zwłoki, a na 
zewnątrz dę azczyfu bieglaby ściaśka Źwies- 


5521. Damlewicz Jan, Kowale, gub. miń- 
ska, szeregowiec 302 p. piech. 
5022. Danilewicz delim (7), Bobrujsk, 
gub. mińska, szeregowiec 171 p, piech. 
5023. Daniluk Aleksander, Milanów. gub. 
siedlecka, szeregowiec 70 p. piech, 
5524. Dankiewicz Józef, Radom, szerego- 
wiec 32 p. piech. : 
Danowski Franciszek,  Kabanice, 
gub. suwalska, szeregowiec 204 p. piech. 
5528. Dabnus Antoni, Growoszan, gub. ko 
__ wieńska, szeregowiec 200 p. piech. 
5527, Dawidowicz Jan, Siachowicze, gub. 
. mińska, szeregowiec 104 p. piech. 
5028. Dawiczek Michał, gub. grodz. sze- 
regowiec 98 p piech.  - 
5529. Dawnowicz Antoni, Gronszów, gub. 
kowieńska, szeregowiec 28 p. piech. 
5530. Dziarkowaki Walenty, Grodzisk, 
gub. warsz, szeregowiec 5 p. piech. 
3581. Dębowski Franciszek, Belikno (9), 
gub. warsz., szeregowiec 24 p. piech, 
5582. Djeges Błażej, Lasdyny, pub, wileń- 
gka, szeregowiec 108 p. piech. 
5083. Deglielewski Jan, Oberwie, gob. 
- łomż., szeregowiec 22 p. piech. 
5584. zp SA Józał, Warszawa, szeregow. 18 
A | 
5585. Deka Piotr, Bachen, gub warsz. sze 
regowiec 458 p. piedi. 
5538. Dekan Jan, Orchubały, gub, wileńska, 
__ szeregowiec 1056 p. piech. 
5687. Delejka Adam. Połowezdena, £ 
mińska, szeregowiec 109 p. piech. 
5598. Daleski Stelan, Bobski (7), podolia 
8 p. piech - 
5589. Dębicki Samuel, Mińsk, szeregowi 
28 p. piech, 8, | 
5540, Demianiuk Jan, Hanna, gub. sie 
dlecka, szeregowies 280 p. piech. 
541. Demidka Albin, Mraczy, gub. wies- 
ska, szeregowiec 105 p, piech. 
5542. Demidowicz Stefan, Stolbolsk, gub. 
.  mińska, szeregowiec 120 p. piech. 
5543. Dębski Władysław, Brwinów, gub. 
"warsz, szeregowiec Ś54 p. piech. 


Ze Świała., 
Burzliwe seny m paramensis i 


Znowu francuska izba obradowała nad 
kwesłyą wyczerpania rezerw francuskich. 
Rząd jeszcze przed posiedzeniem izby się do- 
wiedział, że na posiedzeniu niektórzy posło- 
wia mają podczas debatów nad przeglądem ro- 
eznika 1918 poruszyć sprawę rezerw wojsko- 
wych; wobec tego prosił partye o przełożenia 
dyskusyi na posiedzenia tajne, aby nie przy- 
szlo da niemiłych dysknsyj na temat udziału 
angielskich rezerw w walkach we Francyi. 

Jednakowoż — mimo tych starań rządu— 
przyszło do burzliwych starć na plenum izby. 
Gdy admirał Lacaze ną początku posiedzenia 
zaproponował uchwalenie bez debaty wniosku 
rzędowego o przeglądzie i8-letnich, rozległy 
się gwałtowna proiesty. 

Pe gwalłownej wymianie słów protestu- 
jących posłów z Briandem, zabrał głos sotya 
lista Brunet. My mamy prawo — wołał — a- 
pelować do naszych sprzymierzeńców i wyka- 
zać im, do jakiego wyczerpania doszedł nasz 
kraj (wielkie poruszenie). Wszystkie swe siły 
rzucamy w ofehłań. Co zrobił rząd dla kraji, 
w kiórym śmiertelność rośnie, w którym St 
choty się szerzą? Chee teraz powołać 18-let- 
nich! | 

Ledwo mówca skończył wśróń żywych o- 
klasków, Briand znowu zabrał głos, prosząc o 


5525. 


-> 
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AR 


|. przerwanie debatów na posiedzeniu publier 


kowa, przy której siawianaby posągi zmar | 


łych. Model tego grobowca zyskał ogólne u- 
znanie, Ala skańszyło się tyłko na fem. Obe- 
tdie myśl stworzenia osobnego Panteonu wy- 
łania się gila rzeczy, i 

Na Skalo jest miejsca tylko na dwa jese 
aze sarkofagi, a nie zapominajmy, żs Slowa- 
ski i Chopin leżą na sbcej ziemi, że Krasiński 
spozzywa w grobowcu swej familii, że kiedyë 
Lich zwisk! sprowadzimy do wanólsej seigi 
nicy naszych aieśmiertelnych. 


wiedzi rządu. Wszędzie ludność się zapyłuja: 


nem. Jednak zabral głos poseł Favre i sze- 
regiem eylr zilustrował wyczerpanie Francył. 
Słwierdził, że Francya powołała szóstą część 
swej ludności, podczas gdy Anglia tylko dzie- 
siątą, Rosya dwudziestą. Nasze strały sa trze 
krotnie tak wielkie, jak straty Anglii. a rząd 
żąda drugiego przegląda chorych I kalek, za- 
trzymania w wojsku dwóch najstarszych rocr 
sn'ków i powołania nowej klasy z naszej mio- 
drieły. Przyszłość naszej rasy kałegorycznie 
zakazuje zmniejszenia wysiłków milłarnych. 
Cs jednak rząd przynosi nam w 28-ym miesią- 
eu wojny? Puste obietnice! Oczekujemy odpo 


czy Francya može jeszcze latami tak dalej põ 

stępować? Wszędzie slychać skargi — z kraju 

i rowów sirzelerkich. sa | 
Gówiadozcnie te mywołało w izbie wiel. 
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5544 Diengielewski Stanisław, gub. 
warsz, gefrejier, szkoła oficerska. | 
5545. Denisewicz Andrzej, Zapole, gab 
grodz., szeregowiec 08 p. piech. 


regowiec 104 p. piech. 
5547, Danistzyk Konstanty, Gredno, sse- 
reg. 104 p. piech. 


płocka. szeregowiec 403 p. piech. 
5549. Depczyński Władysław, Targówek, 
gub. warszaw., Szeregowiec 48 p. piech. 


belska, szeregowiec 83 p. piech. 

5051 Deriatka Walenty, Muler (7), geb 
piotrk. gefrejier 24 p. piech. 

5502. Dzik Franciszek, Pilaszkowice, gab. 
lubelska, szeragowiec 39 p. piech. 
ota. Dylewski dosel, Wosgew, gub, łom 
„łyńska, szeregowiec 15 bał. roboczy, 


szeregowiec 34 p. piech. 
54 Dymbiński Władysław, Brodrdu= 
sze, gub. płocka, szeregow. 21 p. piech. 
5005. Dymidawiez Konstanty, 
___ leńska, szeregowiec 181 p. piech © 
5508. Diosa Michał, gub. radomska, smere 
gowiec 82 p. piech. | 
5857. Dyrba Pawel, Pilaszkowica gub. hr 
beiska, szeregowiec 89 p. piech. 
558. Dyszmiński Edmund, gub. łomż, 
podoficer 18 p. piech. © 
5558. Dygus Kużma (7), gud lubelska, sze- 
regowies fort artyl. i 
6560 Dymbkaski Slanisław, gub. wars, 
szeregowiec D p. piech. 
5861. Dmowski Jan, Dmochy-Rogale, gob. 
'siedl, szeregowiec 117 p. piech. 


"BA p. piech. NE 
5588. Dmuchalski Józeł, Silnów, gub. 
„radomska, szeregowiec 5 p. piech, 
5584. Dobilas Wincenty, Pozidowia, gob. 
kowieńska, szeregowiec 19 p. piech. 
5568. Dobiralo Józef, Cherechów, gub, ka 
liska, szeregowiec 88 p. piech. 


Lenoir woła: „Nasi zmarli proszą o ostrożność 
Przed publicznością!” 

Wniosek, żądający tajnego posiedzenia 
został natychmiast przedłożony I przyjęty. 

Q godzinie 7 podjęte znów publiczne po- 
siedzenie. Posłowie Deguis i Mistral w Imie 
niu najskrajniejszej lewicy składają oświad- 
czenie, że będą głosować przeciwko wniosko- 


siedzeniu nie złożył potrzebnych wyjaśnień. 

Renaude! natomiast oświadczył imieniem 
socyalistów (większości), iż jego partya glo- 
suje za wnioskiem, poniewż chodzi tymczaso- 
wo tylko o przegląd wojskowy, nie zaś o fakty- 
czne powołanie ośmnastoletnich; w tej spra- 


wie właściwego powołania zastrzega sobie 


mówca zajęcie stanowiska w przyszłości. 
Następnie przemawiał socyalistyczny po- 
sel Brizon (mniejszość), a mowa jego byla 
gwałlłownem oskarżeniem. „Izba ludzi kraj t 
gra smutną „komedyę. Briand utworzył we 
Francyi swoją monarchię wojny I zmusił do 
niej kraj, który drży pad ciosami wojny”. Pre- 
zydent przerywa mówcy i stawia wniosek wy 
kłuczenia go. 

Wśród straszliwego hałasu Brizon woła, 
że także rząd rosyjski ponosi winę wybuchu 
wójny. Briand nie ma prawa wysylania na 
śmierć także rocznika 1918. Śmierć naszych 
sómnastoletnich chłoptów będzie służyć nie 
Francyi, lecz celom wojennym Brianda. 

Podczas głosowania nad wykluczeniem 
go z sali Brizon krzyczy w dalszym ciągu: 
„Precz z wojnął Chcemy zwycięstwa przez po 
kóji” SEE | 
-.- Wśród ciągłego, ogromnego hałasu irba 
uchwala wykluczenie Brizona. . 

Przedłożenie rządowa zostało przyjęte 
450 głosami przeciwko B8. | 

Posiedzenie zamknięte wśród wielkiego 


250.008 koron dla kamerdynerów 
Jak donoszą dzienniki wiedeńskie, ce 
sarz Franciszek Józeł I w testamencie swoim 


zapisał obu swoim przybocznym. kamerdynte- 
rom, Kelterowi i Sthambergerowi, łączną si- 


mę 250400 koron. 
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5548. Denisczyk Konstanty, Grodno, sze- 


5 Dentzyk Hirsz (7), Kowale, gub 
5550. Daress Stanisław, Wileryce, gub hr | 
gub. 


5508. Dymlak Piotr, Radziwice, gub warsz, 


gub, wi 


5562. Dmuch Jan, Warszawa, szeregowiec | 


kie wzburzenie, Wielu posłów prawicy woła: 
„Tajne posledzenie! Tajne posiedzenie! Poseł | 


wi rządowemu, ponieważ rząd na tajnem po- | 


| 


{| 3508 Dobrochawiez Słanfstaw, Kalsa. 
gefrejier $ bat. roboczy. 
5567. Dobrogosz Antoni, Rulawek, gob 
warsz., szeregowiec 4 p. piech. 
5568, Dobrosz Stanislaw, Jeroszówka, gub 
warsz, gefrejier 8 bat. rob. 
5560 Dobrowidzki Józe, Płońsk, god 
warsz, szeregowiec 6 p. piech. , 
55%. Dobrowolski Władysław, Kramów. 
(|| gab. piotrk, szeregowiec BI p. palk. 
S571 Dodacki Jan, Warszawa, szeregowiec 
4 p. piech l 
5572 Doktorun Aleksander, Surki 
wileńska, szeregowiec 183 p. 
5588. Dokornow Jan, Wilno, ae 
|. 100 p. piech. l 
S574 Demagala Siemsihaw, Atali, goù 
radomaks, szeregowiec 217 p. piech. 
557% Domalonsek Józeł, Orwa, gub. ka- 
liska, szeregowiec Ż3 p. piech. 
25768. Doman dan, Antoniówka, gub, lubeb 
. ska, szeregowiec 268 p. piech. 
| 5577. Domański Aleksander, Korgasów, 
gub. kówieńska, szeregow. 118 p. pleci 
5578. Domański Aleksander, Warszawa 
szeregowiec 83 bat. roboczy. 
5070. Domśński Luan, Wieluń, gub ke - 
| Eska, szeregowiec 8 p. piech. 
| 8580 Domaszewski Sieian, Warsrawn, 
szeregowiec Si p, piech. 
| 5581 Dąbkowski Jan, Łomża, szeregow. 
„ 18 p. peh 
5582. Dabkowski Jóreł, Rubeska, gob 
łomż. szeregowiec 8 p piech. f 
Domkowski Karimierz, Girisa (Th 
- gub. płocka. szeregowiec 18 p. piech. 
558. Dabrowski Adam, Borek, gub. łame 
|- gyńska, szeregowiec 22 p. piech, 
; SG Dąbrowski Andrzej, Dyszkowice, 
"_ gab. warsz., szeregowiec 406 p. piech. 
5588. Dąbrowski Antoni, Przywas (7), 
| gub. kaliska, szeregowiec 5 p. piech, 
5587. Dabrowski Antoni, Nowogórki, gub. 
łomżyńska, szeregowiec 454 p. piech. 
5588 Dąbrowski Bolesław, Baczkane, (2), 
| gub. wileńska, szeregowiec 105 p. piech. 
(D. a n} 


To i owo. 


- aledzenie a charakter 


Znana pisarka Elie Dautrin posławiła sœ 
bie niedawna równie piękne i zajmujące jako 
i trudne zadanie pouczenia młodych dziew 
| eral, jak mają posiępować przy wyborze przys 
sziego męża. Największą wagę kładzie ons 
przy tem na obserwowaniu mężczyzny pode 
czas jedzenia, gdyż tylko w czasie jedzenia 
uwydatnia się jego charakter. 

„Przypatrz sią uważnie młodemu człowiee 
kowi, którego masz zamiar wybrać na meih. 
przy stole! — radzi ona swym siostrom, = 0 
„Jeżeli się pochyla nad talerzem, chwyta. 
szybko nóż i widelec i połyka mięso dużymi 
kawałkami, to niech cię Bóg przed nim ta. 
chowa. Nie jest to człowiek, którego można 
by zdobyć łagodnością i dobrocią, Jest tyś - 
wymagający. deželi je obojętnie ta, co mudm o 
dzą, jeżeli w minuię potem nie pairal d pos 
wiedzieć, co jadł, to małżeństwo z%im byłe 
by dla ciebie ciężkiem rozczarowaniem. Nie © 5 
gdy nie umalby twych kapeluszy, nie podłe 
wialby twych sukien, nia oceniłby twej we 
dy. Jeżeli jest lakomy na słodycze, ta jest 
kerwowy i będzie cię dręczył. Jeżeli wali sr o 
i pieczenie, to jest muskularny I spokajneza 
charakteru. Jeżeli lubi dobrze jeść, to wali 
mieszkać na wsi; jeżeli jest amatorem dw 
| brych starych win, to jest samolubem. Najil 

piej będziesz mogła osądzić swego przyszłego 


AŻ 
| 


sz: 


i przyszłego 
męża podczas deseru. Jeżeli połyka owoce 
kawałkami, kraje je roztargnieny — ło nię 
jest mężem dla ciebie. Jeżeli je jednak kla. 
| dzie do ust powoli i z lubością, jak MENG 


| kraje starannie z ming artysty, to poślubiaj 
| go jak najprędzej”, . A 
Tak powiada pani Dautrla, My akoi of 
siebie dodamy, ża podobny sposób wybor 
męża był praktyczny tylko przed wejig | 
wojnie, gdy mężczyza będzie brak {male b 

| gą przez państwo wydawsni fa... karty) podob 
(ny sposób obieru męła nie będzie mógi i 
„mskutecznisny, Każda panna łab wdowa 

| dzie szcześliwa i zadawalona, gdy zna 

| bie wspóllowarzysza doli i niedu 


Hr. 384 


g Loterya | Polska. 


„Loterya fantowa”, yli po dawnemu 
„faryna" była znana w Polsce od XVI stule- 
cia. Jak dotychczas na przedmieściach Warm 
szawy i po jarmarkach rozgrywają cukierki i 
drobną gałanteryę przy pomocy wirującej 
rybki, tak ongi kupcy wędrowni sprzedawali 
s ogromnym zyskiem swój. towar, używając 
wyrzucanych z kubka kostek. 

l Sejm 1811 r. pociągnał takich „kostorócy* 
Ho opłaty na rzecz skarbu, stanowiące 

„Przekupki, przekupnie, lożni, wendeta- 
rze, farynarze i hultaje, mężczyzna i niewia- 
sty, płacić będą po 30 groszy, a w małych 
miasteczkach po groszy 15. A peborcowie ma- 
ja być ostrożni, aby żaden takowy pod niczy- 
im tytulem, wolnością i obroną, tego podatku 
mie ulegał (nie omijał). Na co każdy z osobna 
ma. mieć kwit od. burmistrza: kędy i wiele 


zaplaci, a we wsiach — od pana. Aby tak, 


umykająe się, nie zbywali zapłaty, albo dwa 
razy nie płacili* (Vol. Leg. III 53). 


Przeciwko takiej loteryi, jak później 


przeciwko sztucznym „wysprzedażom*, po- 
wstawali mocno kupcy osiedli, bez porówna- 
mia wyżej opodatkowani. Bractwo kupieckie 
warszawskie w ustawie swojej g r. 1729 za- 
sirzeglo: | 

„Ponieważ przez łaryny, loterye i inne 
gry, które cudzoziemcy, otwierając Í odpra- 
wiając, towary swe w nich zbywają, przez co 
kupcom warszawskim bezprawie czynią, tedy 
tym endzoziemcom albo obeym ludziom tako- 
wych faryn i loteryi w tem mieście otwierać 
$ trzymać nie będzie się godziło. I gdyby ta- 
kowy eudzcziemiec na jurysdyksyi miejskiej 
tę farynę otworzył, tedy szlachetny burmistrz 
warszawski za rekwizycyą panów starszych 
(Bractwa), onemuż ją zamknąć każe, a na 
innej jurysdykcyi, nie miejskiej, o -egzeku- 
eyg marszałkowską lub starościną, a duchow- 
nej o duchowną panowie starsi kupieccy sta- 
rać się mają“. . 

Zabiegi kupców nie wiele snadź poma- 
gały, albowiem w aktach marszalkowskich i 
departamentu policyi aż do r. 1794 spotykamy 
pozwolenia, udzielane: różnym osobom na 
trzymanie małej  loteryi, czyli faryny w 
gkrzynee, z opłatą od graczy po 1 złp.  - 

Widząe powodzenie farynarzy, Miłosier- 
Gzie ku swoim celom obróciło wrodzoną lu- 
dziom skłonność do zażywania. szczęścia. 
_ Przełożony przytułku św. Benona dla u 
Bogich dzieci w Nowem Mieście, Karol Ri- 
bovey wyjednał w r. 1732 pozwolenie mar- 


sząłkowskie na stala lóżeryę galanteryi i in- 


mych rzeczy z przeznaczeniem dochodu na 
przytułek, Odbywala się ona przez lat. kilka 
»od opieką królewską w zamku lub pałacu 
Saskim i przysporzyła sierotom 8,000: złp. W 
r. 1740 ij 1770 już sam król udzielił Bractwu 
św. Benona pozwolenia na loteryę gwoli od- 
budowie pogorzałego kościola i przytułku, ale 
czy to była loterya fantowa, czy pieniężna i 
aki dochód przyniosła — nie wiemy. (A. Wej- 
pert, Starożytności, V. 38—75). 

Jeszcze tylko fantową byla loterya, urzą 
dzona w r. 1788 przez ochmistrzynię królew- 
ską, hr. Kolowratową na rzecz przytulku dla 
podrzutków, przez ks. Baudonina założonego, 
(J. Bartoszewicz, Opis szpitala Dzieciątka Je- 
zus, 54). | l 

- Pierwszą znaną nam w Polsce loteryę 
pieniężną urządził dopiero reformator pod 
każdym względem, ks, Stanisław Konarski. 
Pewracając z Francyi w r. 1748, zatrzymał się 
% Dreźnie i wystarał się tam o pięcioletni 
przywilej króla Augusta III na loteryę; dla 
siebie — na budowę szkoły kawalerskiej u 
ks. Pijarów w Warszawie, tudzież dia ks. 
Baudouina — na dom opuszczonych niemo- 
wat. Oddzielnie wydrukowana „Informacya” 
uwiadomiła o warunkach loteryi. Dzieliła się 
ona na trzy klasy; odpowiednio do nich, los 
teosztował tynfa (36 gd.) 3 tynfy i dukata. 
Ciągnienie i zarazem wypłata wygranych za- 
ezęiy się d. 18-go czerwca 1748. r. w pałacu bi- 
skupa krakowskiego, wobec wojewody Rze- 
wuskiego, ks. Lubomirskiego, szambelana 
Mokronowskiego i innych. Nowość nie odrazu 
się przyjęła. Przegrywający dopominali się 
hałaśliwie zwrotu stawek. Loterya Konarskie- 
ge przyniosła szkole pijarskiej ledwo 3,240 
złp. (Popis konwikiu w Zoliborze 1816 r.). 

Następną wielką loteryę, na mocy przy- 
wiłeju królewskiego z 1761 roku, urządził 
w roku następnym marszałek wielki koronny 
Franciszek Bieliński „na oczyszczanie bruków 
miasta Warszawy i z przedmieściami", Dy 
rekcyę loteryi objął szlachetny magistrat Sta- 
rej Warszawy; ciągnienie odbywało się pu- 
blicznie na ratuszu w rynku, pierwsze — w 
dniu 4 maja 1762 r. Loteryę składało 7,500 
biletów, każdy po tynfie; wygrane od 5 do 
680 tyniów wynosiły razem 6900 tyntów. Cały 
zysk na bruki czynił 600 tynfów, czyli 8 proc.) 
T, Kuryer Warszawski“ g r. 1761 i „War 
<zawskie Wiadomości“ z r. 1762“). 

Ta loterya miejska na porządki Warsza- 
wy przetrwała do końca XVIII wieku. Obok 


miej, na mocy uchwały 1768 roku powstała. 


foterya państwowa „gwoli pomnożenia do- 


kodów Rzeczypospolitej". Początkowo zarzą 


dzana przez komisyę skarbu, potem wydzier- 
=awiona bankierom warszawskim, istniała 0- 


GODZINA 


na do roku 1798. w którym rząd pruski za- 
prowadził w Warszawie loteryę berlińską. 
Takie były początki loteryi polskiej. Jak 
widzimy, zrodziła ją troska o sieroty, 6 szko- 
ły io zdrowie miasta. Re 


dzi a} | ek | 


Zajmujące cyfry. 

Z okazy) piątej pożyczki wojennej aust. 
Zakład kredytowy wydał bardzo zajmującą 
broszurę. Wykazawszy zupełne bezpieczeń- 
stwo i doskonałą rentowność pożyczki, autor 
zestawia cyfry dotychczasowych pożyczek in- 
nych państw wojujących. Wszystkie szacowa- 
nia opierały się na kosztach wojen dawniej- 
szych i dlatego całkowicie zawiodły. i 
Wojna francusko-niemiecka w r. 1870 ko- 
sztowała po stronie niemieckiej 1750 milio- 
nów marek, po stronie francuskiej mała co 
mniej. Anglia na wojnę przeciw Boerom wy- 
dała w ciągu dwóch lat i 74 miesięcy 4.3 mi» 
liardów marek, Wojna rosyjsko-japońska ko- 
sztowała Rosyę 4.9, Japonię 4.1 miliardów mk. 
Na tych podstawach niemiecki generał Blu- 
me obliczył koszta wojny Niemiec z wojskiem 
2% milionowem rocznie na 4.7 do 5.8 milio- 
nów mk. Gen. Bernhardy za podstawę wziął 
armię z 8% milionów żołnierzy; koszta obli- 
czył na 21 milionów mk. dziennie. Rzeczywi 
stość zostawiła te obliczenia znacznie w tyle. 
Autor podaje za pierwsze dwa lata nastę- 
pujące obliczenie: | 

| Ogólny wydatek Na głowę 
w miliardach marek ludności 


AustroWęgrg a 24 - 425 
Niemcy k 42 800 
Anglia % Bi 1000 
Francya " 86 900 
Rosya 43 250 
Włochy 8 do 10 około 300 


Z powyższego zestawienia widzimy, że 
koszta są po stronie ententy o wiele wyższe, 
jak po stronie mocarstw centralnych. Widzi 
my dalej, że Niemcy na głowę mieszkańca poe 
trzebowały o 175 mk. więcej od Austro-Wę> 
gier. Wobec tak ogromnego zapotrzebowania 
zmieniły się też do gruntu dawne metody u- 
żywane do pokrycia, Kontrybucye i rekwizy» 
eye nie odgrywają dziś roli; państwa wśród 
wrzawy wojennej wykładają pożyczki do sub- 
skrypcyi i umieszczają je na podstawie ich 
rzeczywistej wartości I rentowności. Także 
metoda prowadzenia wojen. przy pomocy po- 


datki wojenne służą dziś tylko na oprocenło- 
wanie pożyczek. Jedynie Anglia jeszcze próbo- 
wała iej metody, ale ze złym skutkiem, bo po- 
datek wojenny pokrył tylko 14%. kosztów. ©- 
kazało się,.że dziś jedynie racyonalną metodą 
jest zaciąganie długoterminowych pożyczek z 
poręką oprocentowania przez odpowiednie po- 
datki. Tej wyłącznie metody trzymają się Au- 
stro-Węgry. ; i 


A k, Centrala sprzedaży towarów w Króle- 
stwie Folskiem, 


Aby odpowiedzieć wielokrotnie wyraża- 
nym życzeniom, przeniesiono dnia 15 b. m. 
c. i k. biuro z Piotrkowa do Radomia. Rejon 
obejmuje, podobnie jak poprzednio, następu- 
jące okręgi: Piotrków, Noworadomsk, Koń- 
skie, Opoczno, Wierzbnik, Radom, Kozienice. 
Radom skutkiem, polepszenia stosunków. ko- 
munikacyjnych e. i k. kolei wojsk, jak i dzięki 
swemu centralnemu położeniu, jest dla kup- 
ców większej części tego ręjonu łatwiej do- 
stępny, niż był Piotrków. 


Z Rasy, 


Rząd rosyjski zamierza w Kierezu nakładem 
71 mil rubli wybudować wielką hutę żelazną. 
Wwóz metali surowych do Rosyi wyniósł w 
ciągu pierwszego półrocza r. b. 13.068.000 pudów, 
wariości 120 mil. rubli wobec 5.527.000 pudów. 
wartości 42 mił. rubli w roku 1915. 
Zakłady Briańskie powiększą swój kapitał za” 
kładowy o 22.8 mil. rubli. z 
. Petergburska Agencya Telegrafiezna donosi: 
W Peiersburgu wkrótce założone zosłanie wielkie 
towarzystwo reasekuracyjne. będzie ono miało na 
celu zacieśnienie stosunków wzajemnych pomiędzy 
towarzystwami reasekuracyjnemi Rosyi i krajów 
koalicyi, oraz usunięcie wplywu, jaki na tem polu 
wywierały Niemcy przed wojnę.. 


lukier amerykański da Rosji, 


„Birżewyja Wiedomosti" donoszą, że w tych 
dniach wielkie fabryki czekolady * eukierków w 
Petersburgu. Moskwie, Charkowie i iunych miast 
zamówiły .na swe potrzeby w Nawym Yorku 
2,700,000 pudów -tukru amerykańskiego. Od chwili 
gdy w Rosyi zniesiono elo wwozows na cukier, 
zapotrzebowanie wzrosło tak bardzo, iż cena cukru 
podskoczyła o dwa ruble na pudzie, Cukier ame- 


pud franco Archangielsk lub Władywostok. 
Giełda warszawska. 


Notowania z dnia 30 listopada, 
Duże obroty na głełdzie dzisiejszej 1 mocna 


POCTSKU 


datków wojennych została poniechana; po-. 


rykański będzie dostawiany po 8 rb. 40 kop, za 


tendencya zdają się wróżyć pewieu zwrot ku ogół: | 


nej zwyłte. Sądzimy, że nastę papiery wkrótce 


wyżej będą cenione, dzięki swej solidności i opro- 


j centawaniu. 


Papiery procent. Po posz. | Dopełn. trant. 


69, Oblig m. War- 
szawy z r 1915 

6%, Oblis. m. War- 
szawy z r. 1318 

Listy zast. Ziemsk. 


ŚM» + 1 > 92.50) 92.17 92.15 
Listy zast. Ziemsk. 
40 ` 82.—. 


„szawy 5 % . - 36.20 86.15 85— 
Listy zast. m. War- 
szawy 47, Vy o 
Renta . . s » x 
5%, m Łodzi. . 
Markj brano po 47.55, 47.65. 
Korony w żądaniu 30.25. 
. Dsposobienie niejednolite. 
Obroty duże. 


100.15 


Giełda kerlińsk 

Berlin, 80 listopada. Tendencya w dzisiejszych 
obrotach prywatnych na giełdzie berlińskiej była 
zrazu wyczekująca, później zaś stała się mocniej- 
szą. Pożyczki niemieckie mocno, 8% i kongole nie 
co wyżej. Pożyczki rosyjskie i akcye banków rosyj- 
skich utrzymały się. Na polu renty rumuńskiej 
wielki zastój. Pieniądz na każde żądanie 5—4% 9%. 
Dyskonto prywatne 45/4%. 


Berlin, 30 listopada. Notowania kursów de» 
wizy za wypłaty telegraficzne: 


: 80/X1 plae żąd. 
Nowy-York m 57 5KS 
_ Holandya » 231.25 281.75 
Dania w  JB8EGĆ 15% — 
Szwecya s» 16475 - 163.25 
Norwegia » 16150 162. — 
Szwaicarya « 11087 1143 
Austro-Węgry 3 67.93 563.05 
Bułgarya „ B% 83.25 


Z glełdy petersburskiej, 


2311 22/11 
80— 


497 Tenta państw. « o » s * 8 80— 
Blo pożyczka e e a o © o $ 89!/ą 891 
Poż. premj. Tem s a. e 1680 1081 
s = GM. 0 yw 805 . 838 
Akcye dr. żel. Kijów-Woronie 193 795 
s s „ Władykaukaskiej 2480 ` 2463 
„ b-kų Azowsko-Dońskiego . 657 €57 
s „Ros dla handlu zewn. 443 4:8 
» s  Svberyjskiego . . « 730 Ti 
s e Pet, Międzynar. . . 527 5:7 
s» Pet Dyskontowego « gis Slá 
w Twa Baku o e » oo 918. . 933 
s »  B-ci Nobel. « » e 1435 lJ 
„ Zakł Briańskich « « o » +63 263 
» » rimanga . e o 258 258 
s ə» Małcewa ., .. 418 413 
> »„ . Nikopol-Mariupot 285 238 
> „  Putiłowskich . . «» 134 134 
= „  Ros.-Baltyckich . » wazna) 
» Tuskiej fabr. naboi . . 130 783 
s Leńsk. przem. zł. s.. 535 535 
Giełda paryska. 
PARYŻ 28/X1  ZT/XI 
89 renta francuska « e a 81.10 61 10 
5% poż. francuska «a e « 87.80 — 8785 
3%, poż ros z r 1898 .-. 5425 m m 
o + » zr. 1908 a. 82,75 83.20 
Banque de Paris . . e „ 1063.— 1065— 
Credit Lyonnais . « e o a 1210.— 1'11,— 
Union Parisienne . ə » o -< G32 
Baku doo a a s 8 o o o 560r 1577,— 
Briańskie. ee 4 © © © a 450 HS 1, mm 
„Lianozow a o o © s o 2 325.— 335 
Malcew <. » u o w o o " 837 = Ta, —= 
Nafta. « 2 a 6 o 0 aa m wm ŚJ), — 
Talska fabr. nabojów. . . 13:0.=— 13:5.— 
Lena Gold.. a v so © o a 43 — Waza megi 
Goldfields ? « s è % e u S aa A5— 
Giełda londyńska, a: 
"LONDYN, 28/XI  2T/XI 
2%), Konsole . 2 4 a e  BBS/g BLAJA 
Bis poż. ros. zr. 1908 . . 82 — —— 
4t, poż. ros. z r. 1999 > 74.15 a 
Pierwsza ang. poż. Woj. a „  St*fę —— 
ga s s mos a. 95th 95.'/, 
Goldfilds >o o s o » a o fs 19/8 
Kursy dewiz. 
"Petershurg 2311 2t/ii 
10 f. szterł. + a ap o e „ H4 14%.— 
4100 franków fr. s ù o a © 52 = B2.— 
"100 franków szwaje « « « s o 0750 57.50 
100 kor. sSzwedz. . » e s . » 85.50 85.50 
100 kor. duńske a . p o a e SH  83,— 
100 rów ..... s © © 8 © p 46.— 43.— 
100 guid. hołend. o « o a e e 18150 124.30 
t dolar 0.0 0 E > 8.20 - 3.20 
Nawy York. e8jil -211 
Czeki na Berlin (A v) eo ETI. 6T a 
» „ Paryż (B v.) . ABASQ 5.9350 
» „ Londyn (80 dn). 4.715) 4.7150 
Ewo g „  telegraficz, 4.7633 4.7645 
; > Amsterdam. 29|11. ssj 
Czeki na Berlin . «a  „  4048% 4042 
AA Wiede . 1 25.778 2525 
sw. » Ńzwajcayję (s. s 4i 
»  „ Kopenhaga . «a 60% 88.05 
sw. p Sztokholm . a 09.55 89,45 
w» Nowy York » +a MaD 245,25 
s» Londa « s = 116% 11.884, 
05 4203 
s p PAYÉ e c o * . 


7, 

Zurych. geftt ii 

Czeki na Rerlin « I 3 34.75 88,— 
| 8 s Wiedeń. «a. e 5275 54, w 
5 „ Amsterdam . + 21— 210 — 
ls  „ Nowy York.. „ 5.13 547 
w „ Londym, , a 2455 2458 

* » Paryż . a © 83.30 R143 

u M Medyolaa e a 18.75 Pont 
Wiatsń. g 28i 27h 

Banknoty markows. (s j R8 111.75 
Czeki na Amsterdam s» 839.59 836.25 
M s Szwajcaryę . „ 18.50 153.33 
ć „ państwa Skandyw. . 23675 239.75 
> Sofię : . e 117.75 117.73 
5 „ Nowy York . « 79 1.97 
Banknoty rublowe . p e 296.— 290) — 
Londyn. 28]L1 23111 
Czeki na Amsterdam, 3 mies. 11.355 11.343 
m š ótkie 11.635 41.675 

M „ Paryż, 3 mies - 23,28 28.20 

5 = b krótkie  . 27.80 27.78 
s. „ Petersburg, krótkie 153.50 15i 
Paryż. 27/4 sali 

Czeki na Londyn a a. 22.71 27.79 

5 „ Nowv York , > 4.8330 6.8330 

* „ Petersburg . « 17450 175. — 

š » Włochy A a S1.— 87.— 
w. » Szwajcaryę .„ e 113.— 113.— 

x » Madryt. a e 02- 601.50 

a » Amsterdam èe è 2334- 234.50 

w. „ Danię . . e 153.30 150.0 

w » Norwegię .« « Bu — 16 — 

5 + Szwecyę . o 16550) 16.50 
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Redaktor odpow.: Aleksander Bieliński. 


Oruk t nakład: Wydawnictwo goiskie A. MAPIEBALSKI 
C. ZAWIŁSYSKI 


OBWIESZCZENIE, 


W nocy na 14 b. m, we wsł Błoto, gminy Beb 
dów, napotkano trzyletnią biało-czerwoną krowę 
samopasem, którą tymczasem umieszczono we dwo- 
rze. Jest podejrzenie, że chodzi o skradzioną krowę 
Osoby, mogące dać wyjaśnienie lub rościć sobie 
prawo do tej krowy, zechcą zgłosić się zaraz w wý 
dziale III P. D. Prezydyum Policyi do aktów str. 
1 10936, 


Łódź, dnia 27 listopada 1916 r. 


Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policył 
Loebrs. 


ROZPORZĄDZENIE POLICYJNE, 


Na zasadzie $ 1 rozporządzenia głównodowe- 
dzątego na wschodzie z dnią 22 marca 1915 r. w 
połączeniu z $ 1 rozporządzenia Genereł - Guber 
natora z dnia 8 września 1915 r. wydaję w poro 
mumieniu z gubernatorem wojennym dla mego o- 
kręgu administracyjnego miasto Łódź, powiaty 
Łódzki, Brzeziński jako też dla części powiatu Ła- 
skiego, znajdującego pod administracyą niemiecka 
nastepujace rozporządzenie policyjne: 


81. 


Handel nasionami koniczyny, trawy, lubisu, 
i seradelli jako teź wywóz tych nasion z mojego 
okręgu administracyjnego zabrania się, ponieważ 
skupowanie i dowóz takowych należy jedynie da 
krajowego towarzystwa zbożowege dlą warszaw- 
skiego Generał - Gubernatorstwa. 


g 2. 


Przekroczenia przeciwko niniejszemu rozpo- 
rządzemiu karać będę grzywną aż do 5,000 rubli 
lub więzieniem albo aresztem aż do G-ciu mie- 
sięcy. 

Łódź, dnia 27 listopada 1916 r. 
Lechrs. 


OBWIESZCZENIE. 
Kolegium przedstawiciełskiemu Gminy Żydowa 
skiej w mieście Łodzi udzielilem wykonalności dla 
listy płatniczej za rok 1915 i 1016; w wypadkach, 
kiedy członkowie Gminy nie zapłacą należycie swo- 
ich składek, zastrzegam sobie użycie środków przy- 
musowych przeciwko opieszałym. 


Łódź, dn. 21 listopada 1916 r. 


Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policył 
| Loehrs. 


OBWIESZCZENIE. 

Zarządzona rozporządzeniem moim z dnia 
4 lipca 1916 r. (Dziennik rozporządzeń dla 
warszawskiego General - Gubernatorcatwa 
Nr. 38) administracya przymusowa przedsię 
biorstwa BLA 
Azowsko - Dońskiego Banku Handlowe 
go, oddział w Warszawie, ul. hr. Berga Nr. 
11, rozciąga się również i na Azowsko - Dońs. 
ski Bank Handlowy, oddział w Łodzi, jako > 
też na wszelkie wartości majątkowe należa: 
ca do Azowsko- Dońskiego Banku Handle- 
wego w Petersburgu lub do jego oddziałów, 
o ile wartości te znajdują się w granicach (es 
nereł - Gubernatorstwa warszawskiego, 
Administratorem mianowałem  porucznie 
ka obrony krajowej Freislebena w Warsza . 
wie, plac Saski Nr. 7. 


Warszawa, dnia 11 października 1918 p, 


Szef Administracyi 

przy General-Gubernałorstwie warszawskiem 
w zast. 

podp. hr. von Poszdowsky, 


PORDE 
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Rorner, Łódź, Piore 
kowska 150, sprze. 
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przy urządzeniu małych mieszkań. 


Zwracamy jeszcze uwage na ogromną wygodę, | 
którą stanowią naczynia kuchenna, aparaty do sie 
szenia włosów, żelazka oraz kompresy elektryczne, 


niezbędne przy bólach zębów, reumatyzmie i innych 


d Obwai obvio lktrczno. 


dj a say ba de ma 
| w firmach instalacyjnych: 


Powszechne Towarzystwo Elektryczne, | 
SIEMENS i HALSKE innych. 
Elektrownia Łódzka. 


Wyróżniający się swą dobrocią 
proszek do prania bielizny 
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kanioj Jod. SETZER 1 Ep. WENN w 1 
poleca hurtowo firma: 
Edmund Bogdański Kodrin, Solana ke 
„(Skad towarów ktoialnych cakericzych konserw | myć 
Paczka 22 k. Pr 


mmm 
Doszło do mojej w adamte, 
że w posiadania osób prywste 
T znadulją się 4 weke pa 
kę mòi každy, as "sę 
myta, z alsem sai 
Pietrzaka i pia witany podaja 
Eowrkiega I Jana Maris 
ergs Oświadczam, że letoi ng 
powyzszych weksiach lest rros 


rodzaju (niemcy I do fabryk: żelaza, chemicznych, | 
MIKA i cukru; Anil, żelaznych, przedsiębiorstw bu- 
dowlianych, robót padla kc cegielni, natychmiart, sa GRŃrEMI Wynia | 
Basdzeniem | xa dobrych warunkach, puszukiwani du Niemitt. 
Również poszukiwani są: ślusarze, tokarze, kowale i f d na 
dobre płatne zajęcia. i l 
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